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Przemówienie 
G. M. Malenkowa 
w wydaniu broszurowym 

W dniu $wię1a Narodowego 
ludowej Ko~ei 

Do 
Towarzysza marszałka KIM IR SENA 
Przewodnicząceqo qabinetu ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

,, 

Nr 194 (2371>11 SO:JlOTA, 15 SIERPNIA 1953 ROKU li ROK VIII. 

Wyszła z druku wydana w maso­
wym nakładzie przez „Książkę i Wie 
dzę", broszura: G. M. Malenkow -
„Przemówienie na V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR 8.8.53 r.". 

PHENIAN 

Czyn produkcyjny młodzieży Rokowania 
radziecko-irańskie 

W imieniu narodu polskieqo, rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludow-;J 
oraz swoim własnym przesyłam narodowi koreańskiemu, rządowi Korean· 
sklej Republiki Ludowo-Demo.kratycznej or.az Wam ~sob1śc1e, Towarzyszu 
Przewodniczący, r>ajserdeczniejsze qratu~ac1e z. c:>kaz11 Sw!ęta Na:odoweqo 
- 8 rocznicy wyzwolenia Korei przez n1ezwyc1ęzoną Armię Radziecką . . 

Naród po·lski qorąco pozdrawia bohaterski n<iród koreański, . ktory 
walcząc wspólr>1e z ch1ńsk1mi ochotn1kar:"i ludowy!"'i w <:·brom~ swe1 ~?I· 
ności i 1>1ezawisłości przeciwko przewazającym silom aqresorow, odniosł wyrazem solidarności MOSKWA. - Agencja TASS dono 

si z Teheranu: 
Dnia 13 sierpnia w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych Iranu odbyło I 
się pierwsze posiedzenie mieszanej 
komisji radziecko-irańskiej. W roko­
waniach biorą udział ze strony irań­
skiej: minister Spraw Zagranicznych 
Iranu Hussein Fatemi, wiceminister 
Nefta i sekretarz min istra Spraw Za 
granicznych Iranu Teimur. 

wielkie zwycięstwo. . .. 
Naród polski wita z oqromną .radością za~arcle rozejmu w ~ore1 1 7:Y: 

czy serdecznie narodowi koreańskiemu jak na1w1ększych sukcesow V! d%1e 
le umocnienia pokoju, w usuwaniu znisz.cze~. woj.en.nych ł odbu~ow1e qjo~: 
podarki narodowej, jak również w real1zac11 dązen do przywrocema e 

z uczestnikami Festiwalu w Bukareszcie ności narodowej swej ojczyzny. . · d Polskiej 
Praqnę Was zapewnic, Towarzyszu Przew~dniczący, z.e rzą . 

Rzeczypospolitej Ludowej będzie ze wszech miar wspotdz1ałał w okazkan
1
1u 

pomocy 1 poparcia w wysiłkach narodu koreańskieqo n~d odbudo:'ą ~a u 
i zabe:tpleczeniem pokojoweqo rozwoju jeqo qospodark1 narodow j. 

WARSZAW A. - W DNIACH IV ŚWIATOWEGO FESTIWALU MŁO­
DZIEŻY I STUDENTÓW W BUKA RESZCIE MŁODZIEŻ NASZEGO 
KRAJU ZWIĘKSZENIEM WYSIŁKÓW W SWEJ POKOJOWEJ PRACY, 
NA ZACIĄGNIĘTYCH WARTACH FESTIWALOWYCH, ORAZ 
UDZIAŁEM W LICZNYCH IM FREZACH ARTYSTYCZNYCH I 
SPORTOWYCH MANIFESTUJE SWĄ JEDNOśC Z WALCZĄCYM O 
POKÓJ I SZCZĘ$LIWE ŻYCIE MŁODYM POKOLENIEM CAŁEGO 
SWIATA. 

Ze strony radzieckiej w rokowa­
niach biorą udział: ambasador ZSRR 
w Iranie Ławrentiew, poseł Orłow, 
pierwszy sekretarz ambasady Woro­
nin i drugi sekretarz - Simonienko. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

• • * 
d to wali również depe· z okazji koreal'isk iego święta Naro owego wys so d 

sze: pi·zewodniczący Rady Pa1istwa Aleksa nde;, Zawadzki do p;zew~11~\~~:i: cego Prezydium Zgromadzenia Ludowego .1'.1m Du . B~na 01 a z 
Sprnw Zag1·anicznych Stanislaw Slcrzeszewsl,1 do mm1str a Spraw Zagranicz· 

Zwycięsko realizują swe zobowią-
zci.nia festiwalowe młodzi górnicy 
przodujących w przemyśle węglo­
wym kopalń: „Gottwald" i „Stalino­
gród". 
Doskonałe osiągnięcia produkcyjne 

na cześć Festiwalu uzyskują górnicy 
kopalni „Stalińogród". W ciągu 16 
ubiegłych dni w przeszło 80 proc. zrea 
lizowali oni swe zobowiązania pod­
jęte na okres wart festiwalowych. 
Młodzież Dolnego śląska zaciągnęła 

około 10 5 tys. wart festiwalowych. 
Szczególn 'e masowo przystąpiła do 

wart młodzież Jeleniej G6ry, Wał­
brzycha i Dzierżoniowa. Z entuzjaz­
mem pracuje na wartach festiwalo­
wych ro'botnicza młodzież stolicy 
Dolnego Śląska - Wrocławia. 

W Łodzi mlodz;eż zatrudniona w 
ZPDz im. E. Phter postanowiła pod 
jąć wezwanie Wiktora Sa'.la i -prz:y­
stą-pić do pracy pod hasłem ,,ja nie 
wypuszczę braku". W tym celu 172 
młodvch robotników, zatrudn!on.vch 
w różnych kole.inych fazach produk 
cyjnych, utworzyło tzw. młodzieżowy 
!,Pion bezbrakowy. 

Zgon 
wybitnego reżyser a 
R. Ordyńskiego 

WARSZAW A. - W dniu 13. bm. 
zmarł w Warszawie w wieku 75 lat 
Ryszard Ordyński, wybitny reżyser 
sceny polskiej. 

Ryszard Ordyński znany był sze­
roko poza granicami kraju, pracując 
m in. długie lata z Maxem Re·nhar­
dem w Berlinie, w Londynie, Peter­
sburgu i z kolei w Stanach Zjedno­
czonych. 

W okresie rządów władzy ludowej 
powstały w Chinach 15! pałace kultury 
oraz tysiące świetlic, klubów fabryez· 

nycb I zakładowych. 
Na ?Aljęciu: robotnicy m. Kwellln w 
czas.ie zabawy prz~d nowowvbudowanym 

Pałacem Kultury. 
Fot. - CAF 

nych Nam lra. 

.,W$ROD PRZYJACIÓŁ Z CAŁEGO SWIATA" - patrz str. 4 

Dzień dzlewc:r:ąt w czasie IV SwlatoweroFestiwalu Młodzieży l Studentów w Bu• 
ka reszcie 

Na zdjęelu: delegatki Polski w rozmowie z delegat~ tranu. 
CAF - fot. Tymiński 

Oto przykład internacionalizmu 

Jesteśmy z Wami! 
mówiq słraikuiqcym 
robotnicy Anglii • I 

Francuzom 
Belgii 

Min. W. Frankowski 
posłem w Brazylii 

WARSZAW A. - Rada Państw~ 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe] 
mianowała Wacława Frankowskiego 
posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym PRL w Stanach Zjed­
noczonych Brazylii. 

[{ryzys 
we Włoszech 
trwa nadal 

RZYM. - Jak już podawaliśmy, 
chrześcijański demokrata Fella, któ­
ry w gabinecie De Gasperieg;o był_~~ 
n istrem finansów, podjął się m1SJl 
utworzenia nowego rządu. 

Fella złożył oświadczenie, w któ­
r ym zakomunikował, że będzie dążył 
do utworzenia rządu „administracyj­
nego", który poświęci się przede 
wszystkim rozwiązaniu bieżących pro 
blemów organizacyjnych, finanso­
wych idt. 

• MOSKWA, - W „Izwiestiach" li 
dnia U bm. ukazał się obszerny repor­
taż M. Jarowoja pt. „u budowniczych 
huty w Częstochowie". 

• LONDYN. - Jak donoszą z Aten. 
trzt;slenie ziemi na wyspach rreckich na 
Morzu Jońskim trwa w dalszym ciągu. 

PARYŻ. - Dnia 14 sierpnia rozwijała się w dalszym ciągu potężna Na najbardziej dotkniętych kieską ży­
walka strajkowa mas pracujących Francji, występujących przeciwko wiołową wyspach Kefalonia i Itaka sza• 

leją pożary. 
rządowej polityce militaryzacji i nędzy. Ogólna liczba strajkujących Liczba zabitych t rannych zwiększa się 
w dniu tym wynosiła przeszło ł miliony robotników i urzędników. Strajk z l!'odz!ny na godzinę. 

b ' ł ' t lk • t I • · · Jl t d „ NOWY JORK. - W czwartek odbył o eJmowa me y o pans wowe, ecz rowmez czne prywa ne prze - się w Nowym Jorku wiec obrońców po· 

A~encja Nowych Chin demaskuje 
sięblorstwa, zakłady przemysłowe i instytucje. . koju, poświęcony podpisaniu rozejmu w 

Rząd sięga do bezprawnych represji i usiłuje wykorzystać łami- 1i;orel. w czasie wiecu J>rzemawiał m. 
strajków w celu ograniczenia zasięgu strajku. w niektórych wypadkach in. witany serdecznie laureat Międzyna­rodowej Nagrody Stalinowskiej, Paul władze posługują się wyprowadzonymi z więzień pospolitymi zbrodnia- Robeson. Dullesa manewr nowy rzami jako łamistrajkamL · Uczestnicy wiecu uchwalili rezolucję 

Miliony t a "k • h · t wi • i · d · · wzywającą prezydenta USA i Zgroma· s r J UJącyc przec1ws a aJą s ę represJom rzą u I mam- dzenie Ogólne NZ do podjęcia kroków 

w związku z repatr\acją Jeńców 
testują zdecydowaną wolę wywalczenia SWYCh praw. dla zapewnienia w drodze rokowm dłu-
LONDYN. - Kierownictwo związ 

ku robotników przemysłu elektrotech 

gotrwałego pokoju w Korei 1 na całym towcy belgijs-cy do swych towarzy- św;ecie. 
szy francuskich. „ NOWY JORK. - Dnia 12 bm. w PEKIN. Specjalny korespondent 

Aqencji Nowych Chin donosi z Kaeson· 
qu: 

8 sierpnia Departament Stanu USA 
oświadczył, że „jest poważnie zaniepo­
kojony" tym, że strona koreańsko· 
chińska , nie zamierza być może zwró· 
cie wszystkich Jenców wojennych, bt· 
dących obecnie pod jej władzą". 

Dnia 10 s1erpn1a Dulles, przem<1wla· 
jąc na konferencji prasowej, przyznał 
otwarcie, że Amerykan ·e zatrzymują 
„bardzo znaczną liczbę" jeńców woien· 
nych stror>y koreańsko-chińsk1ej, 
korzy domaqali się repatr1a<:j1. Dulles 
u/awn1ł przy tym zamiar zastosowania 
szantażu, ośwladczaj1'C, że Stany Zjed­
noczone będą domagały się repatrio· 
wania przez stronę koreańsko-ch1ńską 
wszystkich jeńcow wojennych ONZ, nie 
wyłączając tych, którzy skazani został• 
na w1ęz1enie 1 że J.isti · żądaniu temu 
nie uczyni się zadość, rząd USA „pode)· 
m1e w odpow1edz1 właściwe kroki" wo­
bec jentów znajdujących się w rękach 
amerykansk1ch. 

Sekretar2 Stanu USA dodał: „mamy w 
ręku licznych Jeńców chińskich I poi· 
nocno-koreans\clch skazanych za po­
ważne przestępstwa. Rzecz jasna, że 
nie zwrócimy Ich dopóty, dopóki !>ta· 
nom Zjednoczonym n ie %ostaną prze­
kazani jeńcy skazani pr~ez komunia· 
tów". 

Czy Depar tament Stanu USA ma 
jakiekolwiek podstawy do żądania 
zwrotu skazanych jeńców wojen­
nych? W całym układzie rozejmowym 
nie .ma ani jedn,egg J;'\.1nktu, który by 
uzasadniał żą~ania amerykańskie. 

Przeciwnie żądania te są sprzeczne 
k ·a gene k "to'r prze nicznego uchwaliło rezolucję wyraża z onwencJ . ws ą, ... a -

Detroit - ośrodku amerykańskiego prze 
Komitet wykonawczy zjednoczone mysłu samochodowego - wybuchł pożar, 

g · k od · ·k · który wyrządził straty w wysokości 35 o z~1ą~ ·u zaw owego ~0~ 1 ow milionów dolarów. Pożar wybuchł w widuje w artykule 119: „jeńcy wo· jącą całkowitą solidarność ze straj-
jenni, przeciwko którym wszczęto kującymi masami pracującymi Fran 
postępowanie karne za popełnienie cji. Związek ten postanowił wysiać 
przestępstw kryminalnych, mogą 1.000 funtów szterlingów na rzecz 
być zatrzymani do ciasu za.kończe- funduszu strajkowego we Francji. 

belg1isk1ch przesłał do straJkuJących wielkich zakładach, produkujących 
górników francuskicQ depeszę z wy- , skrzynki biegów. Zakłady spłonęły do· 
razami solidarności szczętnie. Dwóch robotników zginęło, a 

· czterech :r:ostało rannych. 

nla przewodu sądowego lub też w 
odpowiednich wypadkach do czasu Londyński oddział związku zawo-
odbycia wymierzonej im kary". dowego robotników transportowych 

Kolonizatorzy francuscy 
Wynika stąd, że wobec jeńcó·w powziął uchwałę, w której s0lidary­

wojennych, przeciwko którym zuje się ze strajkującymi we Francji. 
wszczęto po.stępowanie karne za po- Uchwała ta wzywa kierownictwo bry 
pełnione przestęlX'>twa kryminalne tyjskich związków zawodowych do 
lub którzy zostali już skazani z tego okazania wszechstronnego poparcia 
tytułu, obowiązuje konwencja genew 
~ka. Ządania Amerykanów są abso- robotnikom francuskim. 

sieją zamęt w Maroku 
Intrygi przeciw „niewygodnemu" sułtanowi 

lutnie nieuzasadnione. Podobną rezolucję uchwalił lon- PARYŻ. - Jak wynika z doniesień 
Te nieuzasadnione żądania - pi- dyński oddział związku zawodowe- prasy, sytuacja polityczna w Maroku 

jest bardzo napięta i zaostrza sie z sze Agencja Nowych Chin - są pre- go robotników przemysłu budowy god;i:iny na godzinę. Pasza M"łrake-
tekstem, którym chcą się posłużyć maszyn. szu, El Glaoui, działając w ścisłym 
Amerykanie, aby zatrzymać prze- * • • kontakcie z władzami francuskimi, 
mocą znaczną ilość jeńców koreań- d · I k · k. k d t · · · 
''""eh i· ch1·n· ~k1'ch. BRUKSELA K 1 . b 1 .. po Ją a cię w ierun u e roruzacJ1 ""'" ~ . - o eJarze e giJ- sułtana Maroka 

W zakończeniu Agencja Nowych scy zwrócili . s;ę do sw~ch towar~y- . Przypomin;im~, że sułtan Maroka 
Chin podkreśla, że Dulles i amery- ~zy francus~1ch z orędziem, ~~~a~a-1 domaga się rewizji układu francu­
•kańskie dowództwo wojskowe wy- Jący~ P?<Iz1"'. dla s~an~wczosc1 1 J~ sko-marokańskiego z 1912 r. w kie­
S1;1wają osu;zercze osk~rżenia _prze- nośc1 dz1ałama straik~Jących k?.leJa runku przyznan'a Maroku większej 
c1wko strome ludoweJ, ponieważ rzy francusk ich. Kole.1arze belg1Jscy niezależności. Władze francuskie 
sami chcą za. trzymać przemocą wie-I stwierdzają, że uczynią wszystko co sprzeciwiały. się temu i op. racowały 
lu jeńców koreańskich i chińskich w ich mocy, by okaza~ pomoc swym projekt tzw. reform, które w istocie 
oraz utrudnić zwołanJe konferencji towarzyszo.m francuskim. rzeC?=Y w niczym nie zmieni ają obec-
politycrznej w •prawie Kor~, Podobne orędzie wystosowali pocz nej sytuacji i w dalszym ciągu prze-
~ --- . .. :_ - .- -· ·~ 

widują protektorat Francji nad Ma­
rokiem. Jak wiadomo, sułtan odmó­
wił podpisan1a tych „reform". 

EI Glaoui, popierany przez grupę 
feudałów, odbył ostatnio podróż po 
Maroku i podjudzał plemiona berbe­
ryjskie do powstania przeciwko suł­
tanowi. Prasa zaznacza, że zwolen­
nicy El Glaoui'a otrzymali broń. 

NOWY JORK. - Delegacje Afganista­
nu, Burmy, Egiptu, Indonezji, Iranu. 
Iraku, Indii, Libanu, Liberii, Pakistanu, 
Filipin, Arabii Saudyjskiej, Syrii, Syja• 
mu I Jemenu skierowały do przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólnego NZ pf. 
smo, w którym „wyrafają swe głęb'lkle 
zaniepokojenie z powodu doniesień o 
francuskich przygotowa11lacll u detrOJai.. 
zacJl 1ultana Maroka"• 



iTR. 2. „EXPRESS ILUSTROWANY:' 

Głos narodu francuskiego 
Nr 191 

Na kiermaszach, w kioskach, w ksił}garniach 

kupi młodzież szkolna „Wulkan nagle się obudził. Potęga 
I zdyscyplinowanie tego ruchu zasko· 
czyły władze rządowe". 

Redaktorzy francuskiego dzienni­
ka „Franc Tireur", którzy użyli tych 
słów dla określenia zasięgu wielkiej 
fali strajków we Francji, mieli nie­
wątpliwie słuszność. Rząd premiera 
Laniela, który zapowiedział wpro­
wadzenie szeregu drakońskich de­
kretów wymierzonych przeciwko 
masom pracującym nie przypuszczał 
że odpowiedź klasy robotniczej bę~ 
dzie tak szybka, zdecydowana i je­
dnolita. 

Strajki protestacyjne raz.poczęły 
się 4 sierpnia na wezwanie Pow­
sz~chnej K<?nfederacji Pracy (CGT), 
ktora ogłosiła „dzień akcji" prze­
ciwko polityce Laniela. Rozszerzy­
ly się one w ciągu następnych dni 
obejmując pocztowców, pracowni­
ków telefonów i telegrafu, koleja­
r~y, . p:acowników linLi okrętowych, 
gorntkow, pracowników zakładów 
użyteczności publkmej. 

DEKRETY LANIELA 

Be21Pośrednią przyczyną fali straj­
kowej były dekrety zapowiedziane 
pr~ez rząd Laniela. Dekrety te 
znu_erzały do redukcji 25.000 praco­
wników państwowych, do dalszego 
ograniczenia świ.adczeń socjalnvch 
do przesunięcia o 5 lat wieku praco~ 
wników uprawnionych do emerytu­
ry, do przekreślenia nabytych praw 
nauczycieli, pocztowców i innych 
grup pracowniczych. 

Wszystkie owe dekrety, rząd La­
~iel.a próbował usprawiedliwić „dą­
zeniem do oszczędności". Ale pow­
staje pytanie - na jakie cele chciał 
p. Lanie! przeznaczyć pieniądze wy­
darte z kieszeni pracowników? Od­
powiedź jest prosta: Lanie! chciał 
pi:niędzmi tymi załatać ogromne 
dzmry w budżecie. Chciał przerzu­
c.ić ~a barki ludzi pracy koszty po­
lityki, która doprowadziła Francję 
na s~raj bankructwa; polityki, któ­
ra lezy u podstaw ciągłych kryzy­
só~ rządowych. Polityki, która wy­
raza się wprzęgnięciem w rydwan 
agresywnych kół amerykańskich. 

W wyniku tego kursu, który mo­
żna by nazwać „tańcem na linie z 
armata na plecach" Francja stanę­
ła u progu ostrego kryzysu gospo-

>I o < 

n~„owiadamy: _______________ ..;._ 

JAD'WH1A: Wyczerpujących fnformacJf 
udziel• ' 'l>an1 \v Wydziale Społeczno­
Admtn1stracyjnym przy Prezydium Rady 
Narodowej (ul. Plot1kowska 104). 

J. MILEWSKI: Jakkolwiek należy po­
tępić zachowanie się motocyklisty, któ· 
ry nżył słów niecenzuralnych - jednak 
należy uznać, Iż mógł go wytrącić z rów 
nowagi fakt zbliżenia się Pana z papie­
rosem w nstacb do motoru, w chwili 
gdy napełniał go benzyną. Jetell czuje 
się Pan dotknięty I ma świadków opl· 
sanego zajścia - można wnieść sprawę 

o obrazę. Ale czy warto? 

Nasza traszko 

darczego i finansowego. Według do­
niesień dziennika „Aurore" z 6 bm., 
Faure przyznał, źe deficyt budżeto­
wy w roku bieżącym wynosi 700 mi­
liardów franków i że w przyszłym 
roku osiągnie sumę 870 miliardów 
a prawdopodobnie jeszcze więcej. 

Zródeł tego deficytu SZ'1kać należy 
w ogromnych wydatkach zbrojenio· 
wych, oraz w wydatkach· na. wojnę 
przeciwko narodowi wietnamskiemu. 
Podczas kiedy na. pozycje militarne w 
budżecie asygnowano w roku 1946 171 
miliardów franków, w roku 1952 odpo· 
Wiednia suma wyniosła prawie 1.300 ml-

. llardów franków, a w roku bieżącym 
podniesiona została jeszcze bardziej. 
Wedlu{ oblłczef1 „Humanlte" „brudna 
wojna" w Wietnamie kosztowała skarb 
francuski dotychczas 3.0&ł miliardów 
franków. 

INFLACJA, PAUPERYZACJA. 
BEZROBOCIE 

W wyniku przestawienia gospo­
darki francuskiej na tory zbrojenio­
we, zamykają podwoje albo poważ­
nie ograniczają produkcję fabryki, 
pracujące na potrzeby cywilne. Ale 
podczas gdy tak wiele fabryk nie wy 
korzystuje swojej mocy produkcyj­
nej - mennica państwowa nie pró­
żnuje: większa część produkcji 
zbrojeniowej finansowana jest po­
przez <kuk banknotów. 

Na takim gruncie plen1 się infla­
cja, rosną ceny, obniża się nieustan­
nie stopa życiowa najszerszych mas 
pracujących, rośnie bezrobocie. 

Spadek siły nabywczej pracującej 
ludności miast, w połączeniu z zale­
v:em Francji przez artykuły żywnoś 
c1owe z nadwyżek amerykańskich 
pogłębia kryzys francuskiego rol~ 
nictwa. Nie przypadkiem wielka fa­
la strajkowa ostatnich dni łączy się 
z olbrzymią manifestacją chłopstwa 
z południowo-~chodnich okręgów 
Francji. 
Przedstawiając 26 czerwca Zgro­

madz~iu N~rodowemu nowy rząd, 
premier Lamel zapowiadał „uzdro­
wienie sytuacji gospodarczej". Ale 
w jakim kierunku poszła polityka 
Laniela, która do tego celu miała 
doprowadzić? Czyżby w kierunku 
usunięcia podstawowych przyczyn 
kryzysu gospodarczego, w kier.in­
ku zmniejszenia wydatków zbro­
jer_:iiowyc~, przerwania wojny w 
W1~tnam1e, poparcia wysiłków, zmie 
rzaJących do odprężenia międzyna­
rodowego? 

_Bynajmniej. „Rozwiązanie" La­
mela polegało na podjęciu nowego 
ataku na prawa robotnicze, nowego 
~taku na stopę życiową mas pracu­
Jących, ataku ucieleśnionego w o­
wych osławionych dekretach. 

POD ZNAKIEM JEDNOSCI 
Fala strajków we Francji przebie­

ga pod znakiem hartującej się w 
ogniu walki jedności mas pracują­
cych. Hasło jedności akcji, wysuwa 
ne konsekwentnie przez Francuską 
Partię Komunistyczną, przez Gene­
ralną Konfederację Pracy, znalazło 
gorący oddźwiek w masach. 

Gdy jasne ·było, że na wezwa­
nie KPF i CGT masy z nieprzepar-

O nowym gabinecie francuskim 
„NoWY" rząd, utworzony lat minionych wzorem, 

jest faktycznie - na ciele Fra.n c.fł - n o w o t w o r e m. 
Horacy Safrin 

tą mocą !Prą do walki, pod na,porem 
tych nastrojów „Force Ouvriere" o­
powiedziało się za strajkiem pocz­
towców. Jednakże w nocy z dnia 7 

podręczniki, materiały piśmienne i inne artykuły 
na 8 bm. kierownictwo „FO" i chrze- Za kilka dni powrócą do Łodzi 0-1 jak np. zeszytów i ołówków, jest 
ścijańskich związków zawodowych statnie grupy dzieci z kolonii let- wyższa o 30-40 proc. niż w roku 
wezwało :pracowników do zakończe- nich. Opalone, roześmiane, pełne sil ubiegłym. M. in. w sprzedaży znaj­
nia akcji strajkoWej. Mimo to strajk z nowym za,pałem zabiorą się do Idzie się około 125 mln. ~zt. zeszytów 
trwał nadal, a w następnych dniach naukL różnej ohjętości, podczas gdy w ci\ 
rozszer;zył się. Zanim jednak zasiądą w klasach gu II półrocza ub. r. tego rodzaju 

W tym samym czasie, kiedy kie- i przystąpią do pracy, muszą doko· zeszytów !\Przedano 90 mln. szt. 
rowniotwo „FO" i chrześcijańskich nać jeszcze koniecznych sprawun- W celu ułatwienia nabycia arty• 
związków zawodowych wezwało do ków. W towarzystwie rodziców od-

1 

kułów szkolnych, w okresie naj­
zakończenia strajku, SFIO (partia wiedzają więc sklepy odzieźowe, większego natężenia zaiku;pów, pod• 
socjaldemokratyczna) wysunęła wnio papiernicze, księgarnie ... Bo dni po- stawowe artykuły z tej branży roz­
sek o przerwanie ferii parlamentar- przedzające rozpoczęcie roku s71kol- prowadzane będą również przez skla 
nych i zwołanie Zgromadzenia Na- nego, to okres wzmożonych zaku- PY spożywcze MHD i ZSS, sklepy 
rodowego dla przedyskutowania wy- pów różnego rodzaju pomocy szkol- „Domu Książki", gminnych spół• 
two.rzonej sytuacji, SFIO usiłowała nych. dzielni „Samopomoc Chłopska". 
w ten sposób przerzucić punkt cięż- . AbY_ za~ewn!ć sprawn,e zaopatrze Oprócz artykułów !Papierniczych 
kości walki strajkowej na salę par- me miast 1 W~l w te arty1;mły, han- placówki handlu uspole1:znionego 
lamentarną. del u_społ~zniony sta~anr;ie :i;>rzygo- przygotowały na zbliżający i\~ no-

Francuska Partia Komunistyczna, pod to~uJe się do obsłuzema licznych wy rok szkolny poważne ilości. ta­
kreślając z mocą, że tylko walka mas klientów. Ci;ntr~la Handlowa Pr~e- kich artykułów, jak np. pantom 
potrafi zmusić Laniela do odwrotu, :n;rsru Papierniczego zgr?madz1ła 1 kostiiumów gimnastycznych, Iar­
domaga się zwołania parlamentu, by z JUZ w swych magazynach 1 hurtow 
trybuny zgromadzenia. Narodowego do . . . , . . . tuchów szkolnych, tornistrów i te­
dawać bodzca do dalszej akcji mas lu· ma~h IPOWazn~ ilosci w~zellnego ro- czek, mundurków szkolnych, palt, 
dowych w obronie Ich słusznych żą· dzaJU zes~ytow, lDlok?w rY_sunko- pończoch i różnego rodzaju obuwia. 
dań. Komuniści zaproponowali przy wych, stalowek, kartonow, ołowków, 
tym frakcji socjaldemoluatycznej wspól kredek, cyrkli, farb, temperówek, 
ną akcję na terenie parlamentu. Je-
dnakże socjaldemokraci zajęli w tej piórników, kałamarzy szkolnych i 
sprawie pozycję negatywną, usiłując wiele innych artykułów używanych 
przy ol<azJI starym zwyczajem, rzucać ł d 
oszczerstwa na kOmunlstów. masowo przez m o zież szkolną. O-

. . . . . gółem w roku bież. do ro2lJ)rzedaży 
~=o .""'.szystk1ch . ro~blJacki<?h w okresie poprzedzającym rozpoezę 

prob! stra1k1 ~ozszerzaJą się, str~iJk cie roku szkolnego przygotowano 
koleJarzy przy1ął charakter stra3ku pulę towarową większą 0 ponad 
powszechnego, proklamowan~ zos:ał 110 proc. niż w roku ubiegłym. lloś:: 
P:Z«;Z CGT pow~zechny stra.Jk gor- podstawowych artykułów sz.kolnych 
mkow; do wall;:i włączyły się nowe ' 
oddziały klasy robotniczej. 

• • • 
Strajki we Francji mają poważn 

znaczenie międzynarodowe. Są on 
odbiciem wielkiego wrzenia mas 
francuskich, ich oporu, przeciwko 
polityce zbrojeń, „brudnej wojny" w 

w nowym 
mieszkaniu 

Wietnamie, przeciwko polityce od- W trosce o poprawę warunków miesz­
b:idowy n?wego Wehrmachtu, pr~e kanlowych ludzl pracy w Polsce. buduj~ 
Ckl~ko pokhttóyce d:~t.atu .~merytnk~~- się przy ośrodkach przemysłowych nowe 
s 1e?o, · ry gw<ldCl naJZ~O ieJ- osiedla robotnicze. 
sze mteresy narodu francuskiego. Są 
one odbiciem oporu mas przeciwko W osiedlu robotniczym Bronowice w 
dekretom Laniela, które godzą w Lublinie mieszkają robotnicy z !fabryki 
prawa mas pracujących i zmierzają Samochodów Ciężarowych „Lublin". No­
do ograbienia ich z ciężko wywal- we mieszkania urządzone są nowocześ­
czonych zdobyczy, do dalszej pau- nie i posiadają wszelkie wyqody. 
per;.rza~ji kiesy rob~tniczej, w ~ięl Na zdjęciu: rodzina racjonalizatora z 
polityki prowadzone] na rozkaz un- FSC Henryka Jankowskieqo w nowym 
perialistów amerykańskich. mieszkaniu. 

~-----------w_._B_. _ CAF - rot. Tyrgońskl 

Również księgarnie „Domu Ksiąi 
ki" są już zaopatrzone w wielkie 
ilości nowowydanych podręczników. 
W okresie największego nasilenia 
zaku.pów, tj. od III dekady sierpnia, 
zarówno księgarnie, jak sklepy pa­
piernicze i od2i.eżowe zorganizują 
w ipobliżu szkół oraz na ulicach 
miast kiermasze szkolne, zaś przed 
sklepami. i. na wielu placach usta­
wione będą specjalne kio~i i stoi­
ska z artykułami potrzebnymi. mło• 
dzieży. · 

ST~FANIA ILSKA: - Zgodnie z 
okóln·Lk1em Min. Pracy i Opieki 
Społ. z dn. 11 maja 1953 r. żonie 
pra.cown~Jra. odbywającego słUŻbE: 
WOJskową, która do dnia porodu nie 
przepracowała 4 miesięcy należy 
wypłacić zasiłek połogowy, jeżeli: 
mąż pracował najemnie a zarobek 
jego- stanowił. główne 'utrzymanie 
r?~ny i jeżeli żona jego, · b~dąc w 
c1ązy, przystąpiła do pracy nie pói­
niej niż :w C'l:a6ie 30 dni od dnia w 
który:m mąż rozpoaął kadrową ;łuż 
bę wojskową. Celem uzyskania za­
siłku naleźy przedstawić: zaświad­
czenie z OEltatniego miejsca -pra­
cy męża, zaświadczenie władz woj­
sk~ych, ~twierdzające da1ę rozpo­
częcia słuzby oraz zaświadczenie z 
miejsca '"lracy żony, stwierdzające 
datę rozpoczęcia przez nią pracy. 

••• 
W. ŁUCZAKOWSKI: - Jeżeli 

pracownik umysłowy korzystający 
w PZE z zaopatrzenia emerytalnego 
za dawne lata pracy, pozostaje nadal 
w pełnym ubE!2lpieczeniu emerytal­
nym - moźe korzystać po 5 latach 
nieprzerwainej pracy z dodatkowej 
emerytury, wypłacanej przez ZUS. 
Sądzimy, że pootąpi Pan najwłaści­
wiej jeżeli przedstawi wyczerpujące 
dane w ZUS-ie, gdzie wyjaśnią w 
jakiej wysokości dodatkowe zaopa­
trzenie emerytalne może być wy­
płacone po zaprzestaniu pracy. 

l.Vowelka „/!;xpressu" Ulrich Speitel takim postawieniem sprawy. Z kąta zawoła- ostatni? Co się zaś tyczy buraków cukrowych, 
no: czyś wogóle odstawił ich tyle, ile należy? 

Mówca 
/ 

Otto Gerlach był właściwie całkiem prze- I - Mówisz, że nie umiesz gadać, a w tej 
ciętnym człowiekiem. Wyróżniał się tylko chwili powiedziałeś to całkiem dobrze! 
dwoma właściwościami: uprawiał swoją zie- chłopi należący do komitetu założycielskiego 
mię lepiej niż inni, i nie zdarzyło się nigdy, uśmiechnęli się i spojrzeli na siebie porozu­
ażeby na jakim zebraniu powiedział choć jed miewawczo. 
no słówko. Otto Gerlach machnął ręką. 

Pierwsza cecha sprawiła, że kiedy zawią- - No tak! Ale też jesteśmy teraz między 
zała się we wsi spółdzielnia produkcyjna, sobą! Natomiast na większym zebraniu nie 
chciano wybrać Gerlacha na członka zarządu, wydukam nawet jednego słówka! Rozumiecie 
ewentualnie nawet na przewodniczącego. Nie- mnie? Nawet jednego słówka! 
stety na przeszkodzie temu stała druga cecha ól 

Prac~witego chłopa: on nigdy nie przemawiał Parę dni potem odbyło się zebranie og ne, 
na którym uchwalono stworzyć spółdzielnię 

publicznie. 
Otto Gerlach powiedział zresztą wręcz na produkcyjną. 

posiedzeniu komitetu: - A teraz przystąpimy do wyboru przewod 
- Nie umiem mówić, kiedy mam przed so- niczącego! Jakie są kandydatury? ~padło od 

bą tłum ludzi! stołu prezydialnego. 
Chłopi, którzy cenili Gerlacha, pocieszali go: - Otto Gerlach! 
- Z czasem nauczysz się i tego! - Otto Gerlach! - zawołały liczne glosy. 
Ori iPdnak energicznie potrząsnął głową: Chłopi z komitetu spojrzeli na siebie i któ 
_ A ja wam powiadam, że nigdy nie nauczę ryś z nich zaczął: 

się tej sztuki! A zresztą i tak na zebraniach 
gada się za wiele! I to jak się gada! Często - Kochani towarzysze chłopi! Przewodni­
jest więcej plew niż ziarna! Mój czas je~t czący musi umieć również mówić, niepraw­
zbyt drogi, ażebym tracił go na powtarzame daź? 
pustvch frazesów! Owszem, chętnie przystą- - Prawda! Musi być wygadany! 
pii;: do spółdzielni, bo to dziś najlepsza form::i - A Otto Gerlach nie umie mówić! Jakżeż 
gospodarki! Ale być przewodniczącym? _o, więc moźe zostać przewodniczącym? 
me, mol drodzy! 'Nie wszyscr, zebrani na sali zgodzJli się z 

- To nie jest najistotniejsze! Przy dobrej Na sąli zawrzało. 

woli można jedna~ nauczyć się mówić i zo- Otto Gerlach zachwiał się, bo oto ugodzono 
stać nawet krasomowcąl . I go w najbardziej czule miejsce. Był zawsze 
Ot~o Ge~l~ch .- ten, na ~tórym sk1;1pilo ~lę dumny ze swojej pracy. A tu lekceważą go 

w .teJ ~hw1h zamteresowame wszyst~1c~, s1e- i oczerniają tak ohydnie! 
~z.1:ił cichutko pod oknem. Postanowił me pu- zazwyczaj spokojny i zrównoważony Otto 
sc1c pary. z ust: . . teraz otworzył usta, dusząc się lormalnie jak 

- A _mech s1_ę nawet posta~ą na ?łowach, karp wyjęty z wody. 
trz~mac będę Język za zębami! - slubowal - Dojdź no, bracie do stołu i daj tym świn-
sob1e w duchu. . . . tuchom, tym kłamczuchom godną odprawę, na 

A tymczasem na sali zrobił się mały tumult. jaką zasłużyli! _ podjudzał go sasiad. 

- Chce~r Ottona Gerlacha! Mamy do nie- A Otto Gerlach stanąwszy za st~łem, zaczął 
go zaufame. . . . . wołać gromkim głosem: 

- Otto Gerlac~ Jest tęgim, rolnikiem, ?o~ _Łże ten gałgan i łobuz! Odstawiłem wszy 
brym fachowcem. Ja głosowac będę za mm. stko, do czego się zobowiązałem! Nawet z nad 
- znów zawołano z kąta. wyżką ... A co się tyczy buraków„. Czy wiecie 

Chłopi, siedzący przy stole prezydialnym, ile centnarów ze'brałem z morgi? Dwieście!. .. 
zamienili ze sobą szybkie spojrzenia. Rozlegl Tak wygląda moja praca! A ten gałgan po-
się dzwonek. Uciszyło się, a głos zabrał stary wiada, że to nie robota, ale fuszerka! 
Michał: I w tej chwili padło od stołu prezydialnego: 

- Są jeszcze inne powody, dla ktorych nie - Drodzy towarzysze chłopi! Sami przeko-
popierałbym kandydatury Gerlacha I Towarzy- naliście się, że Otto umie dobrze nie tylko pra 
sze chłopi! Tu padły słowa, że nasz Otto jest cować, ale 1 mówić! Sądzę więc, że nie ma 
dobrym fachowcem, tęgim rolnikiem. A czy przeszkód, ażeby wybrać go na przewodni­
tak jest istotnie? Przyglądnijcie się tylko do- czącegol 
brze jego gospodarstwu! Zanalizujcie metody - I tak też zrobimy! - sala zatrzęsła się od 
jego pracy! Ja twierdzę, źe to w ogóle nie jest śmiechu. 
robota, ale obliczona na efekt fuszerka! ... Ze- - A to wywiedli mnie w pole! Gałgany! 
szłego roku o tej porze chłop Gerlach dawno Diabli! - mruczał chłop Gerlach i zaczął si~ 
już wykonał swoje zobowiązania i odstawił to, śmiać razem z innymi. 
co należy ... A tego roku? ... No, Ottonie, po­
wiedz samokrytycznie, eiYś tego roku nie b1fł C)pr. z niemieckiei:o ~ ·;_~ 

• '..J _, 
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Uświadomienie - głównym źródłem sukcesów I 
Dwa i 
W NOWEJ Tkalni zakładów 

im. Dzierżyńskiego zmienia­
ją się na jednej partii ma­

szyn dwaj majstrowie: Stanisław 
Włodarczyk i Tadeusz Szor. Widują 
się przez godzinę dziennie, ale my­
ślą o sobie nawet przez sen. Trwa 
to od czasu, gdy Szor awansował na 
majstra i zaczął pracować na tych 
samych krosnach co Wł9darczyk. 

Włodarczyk jest już majstrem od 
19~ roku, pracuje zaś w tych sa­
mych zakładach od 33 lat. Szor z.do­
był awans o trzy lata później, wła­
śnie w tym czasie, kiedy Włodar­
czyk miał opinię jednego z najlep­
szych majstrów w zakładach im. 
Dzierżyńskiego. Było wiadome, z 
kwartału na kwartał, że jeżeli zes­
pół Włodarczyka nie zdobędzie 
pierwszego miejsca we współzawod 
nictwie, tQ drugie ma na pewno. 

Szor zazdrościł koledze tej sławy, 
lecz uznawał jego wyższość. Nie 
mógł się wówczas równać z Włodar 
czykiem pod względem umiejętności 
zawodowych, ale - człowiek się u­
czy - myślał - przyjdzie czas„. 

maisfrowie 
B YŁA to zacięta rywalizacja. 

Każdego dnia sprawdzali na­
wzajem swoje wyniki produk­

cyjne. Kiedy wiedzieli, że w biurze 
tkalni jest już obliczenie miesięcz­
ne, przychodzili z byle czym, zaga­
dywali ~ierownika biura i starali 
się dowiedzieć: kto zrobił więcej w 
ubiegłym miesiacu? 

I w lipcu wreszcie Szor przegonił 
Włodarczyka na dobre. Jego zespół 
miał 119,2 proc. planu miesięcznego 
przy 1-16,4 proc. Włodarczyka. Za 
pierwszą dekadę sierpnia zespół Szo 
ra ze swoim wynikiem 123,5 proc. 
jest najlepszy w fabryce. Jak tego 
dokonał? 

kierujący poszczególnymi zmian~i. 
Sukces Szora, nie daje spokoju ani 
Włodarczykowi, ani Rutkowskiemu, 
l<tóry stara się dorównać Marcin­
Kowskim. A Marcinkowscy, ojciec 
i syn, też z miesiąca na miesiąc 
prześcigają się w wynikach produk­
cyjnych. 

r właśnie dzięki temu współza­
wodnictwu, dzięki tej walce o za­
szczytny tytuł przodownika pracy, 

1 
Tkalnia Nowa z miesiąca na mie- 1 
siąc, mimo najrozmaitszych trudno­
ści, przekracza wysoko swoje plany 
produkcyjne. I nawet niedawno u­
ruchomiona trzecia zmiana, mimo 
że brak jej jeszcze obsady dla pra­
wie 30 procent krosien, wykonuje 

- Tyle co ja, to Włodarczyk na swój plan w 106 proc. 
pewno potrafi - opowiada Szor. - Oto jest właśnie dowód, jak praca 
Jak się krosno popsuje, to 'tzadko nad politycznym uświadomieniem 
kiepy' który z nas pójdzie do ślu- ludzi - bo to jest przecież główne i 
sarza. Szkoda czasu na czekanie, a źródło sukcesu Szora - i zdrowy I 
i ślusaTZ nie zawsze lepiej zrobi. Lu duch 'Yspół~wodnictwa, potrafią Wielki kombinat przemysłowy - Nowa Huta, rośnie nie tylko dzięki wy­
dzi uczymy tak samo. Po każdeJ· wydobyc . mewycz~rpane rez~rwy I siłkowi naszeqo społeczeństwa, ale i dzięki pomocy Związku Radzieckieqo, 

pr d kc t f ł · t dostarczająceqo dla kombinatu wie!e cennych maszyn i urządzęń, przy któ· 
zmianie bierze sie karty do ręki, 0 u YJne, po_ ra ią ?rze amac a- rych montażu służą radą i pomocą radzieccy specjaliści. . . . 
ile kt. tk k . b"ł J k ką, zdawałoby się, „obiektywną trud Na zdjęciu: pociąq z transportem nowych maszyn radz1eck1ch. M·strz 
. ora. acz a wyro 1 a. a co nośe", J0 ak brak ludzi na trzecieJ· 1 ·i · 1 zb· · R d k" Y złe, to SI" zaraz bada dlaczego, co I Zllll'aw·e. przeładunku Kazimierz Włodacki (z . praweJ 1 ma arz . 1qniew u z 1 w -

" pisują na przybyłych kadziach odlewniczych datę otrzymania transport1,1. 
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- A jak uważacie - pytamy -
Uczył się wytrwale i uczył swoich 

ludzi, żeby ten czas prędzej przy­
szedł. I właśnie rok temu jego ze­
spół, choć wciąż. jeszcze nieco słab­
szy, zaczął osiągać niekiedy wyniki 
bardzo zbliżone do wyników zespołu 
Włodarczyka. I wtedy zaczęło .się 
na dobre. 

czy już na dobre prześcignęliście 
Włodarczyka? List z woj. szczecińskiego 

K. Demberszy - 125 proc.\ 

- Czas pokaże - zbył pytanie 
Szor, choć widać było, że czuje się 
pewny siebie i swoich ludzi • 

Dobrej myśli jest też Włodarczyk. 
Przewagę Szora w ostatnim okresie 
tłumaczy brakiem czterech tkaczy 
na swojej partii. 

Łodzianie pomagali w żniwach 
załogom tamtejszych PGR-óy;r 

Wyróżni en\ a g\ucnoni emych 
przodujących pracowników 

ZPB im. Marchlewskiego 

- Dostałem ucmia - pociesza · 
się - podszkolę go, może i drugiego 
dostanę. Jeden tkacz wróci z urlo­
pu„. 

A Szor liczy na co innego. Roz­
- Ludzi, którzy w warunkach ka mawia dużo ze swoimi ludźmi, sta­

pitalistycznych wy1·zuceni byli za ra się ich uświadomić politycznie, a 
burtę społecznego życia, państwo lu jednocześnie i pobudzić ich ambicję. 
dowe otacza teraz najtroskliwszą Właśnie praca . polityczna sprawiła, 
opieką.„ że zespół Szora wysunął się na 

Spojrzenia siedzących na sali u- pierwsze miejsce. 
ważnie śledzą poruszenia ust mówią l 
cego te słowa, jednocześnie jednak CI dwaj majstrowie walczący z 
biegną za gestami tłumacza, który takim uporem o palmę pierw 
.słowa referatu przekłada na język szeństwa w pracy, o realizację 

W
RAZ z liczącą około 1.500 o­

sób grupą pracowników łódz 
kich zakładów pracy i insty­

tucji wyjeżdżamy na początku lipca 
specjalnym pociągiem do wojewódz 
twa szczecińskiego. W wagonach luź 
no i wygodnie. 

W całym pociągu mówi się tylko 
o jednym - o pracy w polu. Wszys­
cy jadący - to robotnicy i pracow­
nicy umysłowi z Łodzi, którzy zgło­
sili się, by pomóc w pracy robotni­
kom z PGR. 

Można ubezpieczać 

młodzież szkolną 
zrozumiały d1a głuchoniemych. Do możliwie z największą nadwyżką 
grupy kobiet zebranych w sali ra- planów dziennych, miesięcznych i 
dy zakładowej ZPB im. Marchlew- rocznych, nie są wyjątkiem w za­
skiego, którym kalectwo zabrało kładach im. Dzierżyńskiego. Duch od na§ł4P"pSlW 
dar mowy i słyszenia, a które zna- współzawodnictwa przeniknął tu 't: 

lazły ~u zatrudnienie i p~łne zado- wszystkic_h, od. tkaczek i pom~gac:zy, I n1· esz(lzęs' 11·wy(lh wynarłko'w 
wolenie z pracy, przemawiał w dniu prządek l cbc1ągaczy, do ma.istrow, lJ lJ fJ U 
13 bm. przedstawiciel Związku Głu- salowych i kierowników oddzia?ów. . . . 
choniemych. otwierając podniosłą W Tkalni Nowej współzawodniczą Panstwowy Zakład Ubezp1eczen 
uroczystość wręczenia nagród przo- -z:e sobą tkacze. majstrowie i salowi wprowadził w zakres swej działal-
dującym pracownicom głuchonie- ności ubezpieczenia młod:z.ieży szkol 

mym. w ' • f · nej i pracowników szkół od na-
Jako nagrodę za wyniki produk- zma9a1ą empo stępstw nieszczęśliwych wypadków. 

cyjne bezpłatne wczasy otrzymała ł Ubezpieczenia te obejmują m. in. 
głuchoniema tkaczka Krystyna Dem om oto' W 
berszy, która wyrabia około 125 pro zwrot kos:z.tów leczenia jednorazo-
cent planu, kwiatami wyróżniono zb . . k I ·t .k h wą odprawą, dożywotnią rentę in-
Janinę Szulc, również. wysoko prze- QZ WQ 11 owanyc walidzką itp. 
kraczającą plan. Niskie stawki ubezpieczeniowe, w 

W PGR-ach, spółdzielniach produkcyj-
Trzeba podkreślić, że wszyscy pra nych oraz w zakładach dośw1adczal- wysokości 5 zł rocznie dla dzieci i 

CUJ·acy w ZPB 1·m Marchlewsk1"ago 11ych rolniczych instytutów naukowych · · ' młodz1'ez·y szkolneJ· i· 10 zł rocz.n1·e l h · · · · h k ł O wzmaąa się obecnie tempo omłotów 
g uc on1em1, a Jest lC o O O 5 , o- zbóż kwalifikowanych prz„znaczonych dl l d · · 
toczenl. są przez k1·ero"'ni'"two 1· ra- d t a persone u a mmistracyJnego 

w " o <!qoroc"tnych siewów jesiennych. 
szkół, umożliwiają ubezpieczenie się 
od następstw nieszczęśliwych wy­
padków najszerszym rzeszom dzie­
ci i młodzieży szkolnej oraz pracow 

dę zakładową szczególną opieką. Na zdjęciu: omłoty zboża kwal ifiko-
Skierowanych tu przez Związek Glu waneqo w Zakładzie Doświadczalnym 
choniemych nauczono zawodu przy Instytutu Uprawy, Nawożenia i Gl<!bo-

p omocy specJ'alnego instruktora głu znawstwa w Requłach (woj. warszaw­

choniemych, Po czym włączono do 
produkcji. (fb) 

Przed uroczystościami 
ku czci 
Frycza-Modrzewsldego 

I 

W połowie wndnla br. w Wolborzu; 
miejscu urodzenia Andrzeja Frycza­
Modrzewskiego - znakomitego pisarza I 
dzlalaru XVI wieku, odb~dą się w zwląz 
ku z Rokiem Odrodzenia uroczystości dla 
uczczenia pamięci aulora słynnego dzie­
ła „o naprawie Rzeczypospolitej". 

W związku z tym, to bm. powołany zo 
stal w Lodzi społeczny komitet wyko­
nawczy obchodu. 

Zadaniem komitetu będzie Jak naJ-
1tarannieJsze przygotowanie uroczy!toś~I 

oraz zapoznanie szerokich mas s11ołe· 

cz• listwa :& postacią wielkiego Poła ka­
patrioty, który odczuwając (lęhokn 

krzywdę społeczną ludu, potępiał z od· 
wagą I mocą t:vch, którzy krzywllv te 
wyrządzali I zaślepieni prywatą p;:ha· 
li ojczyzni: do zguby. 

W czasie urocz:vstoścł w Wolborzu otl· 
1lonięty zostanie ku czci Frycza-Mo• 
dnews :lego pamląt.kowy obelisk, 

skie). 
CAF - fot. Pletikowskt nikom szkolnictwa. 

. . ~~. 

Za oknami wagonów już jasno, j Niespodzianek jest więcej. Dyrek· 
gdy wjeżdżamy na teren woj. •szcze tor zespołu oświadcza nam, że jeśli 
cińskiego. Pociąg staje tylko 'na nie pójdzie tak dobrze, jak do.­
których stacjach - tam, gdzie na tychczas - już wkrótce otrzymamy 
grupy czekają samochody PGR. zaproszenie na dożynki. W większo• 

. . . ści roboty są już zako11czone. 
~owogard - mew1elk? stacy:1k~ l\'.ly także dołożyliśmy do tego 

leząca 80 k~ od ~zczecma ~. ;es, swą pracę. Pomog·Iiśmy wsi w zao· 
celem nasze] podr07;Y· Na stac.ii cJe patrzeniu miasta w chleb. Będzie­
ka na ~?s samoch~d. ~edz_ierny .0 my w dalszym ciągu tak pracowali, 
„naszego P~R -:- ~emcz_k 1: z~~poł jak robotnik z Wytwórni Filmów 
Ossov:o. Muno ze Jest JUZ pozno, Oświatowych w Łodzi Zbigniew Fur 
c:ekaJą na nas robotnicy i k1e~·ow- mański, dyrektor „Desy" i radny 
mc:hy~ gospodarst~'~· Otrzymu.i.emy WRN Jan Karbowiak czy córka 
posc1el, _wygodn~. łozka w poko.i<ich. średniorolnego chłopa z Lublinka 
W czasie k~lac.i1 _k1ęrowmk P~R, Halina Majda.iska pracownica. 
ob. _Ja"'.olsk1 opowiada nam o JU- Wytwórni Filmów Oświatowych. 
trzeiszeJ pracy: Praca nasza - to chleb dla miasta. 

- Zniwa u nas trwają - mówi - to wykoo,anie w terminie żniw. 
pracy jest wiele, trzeba ustawiać w 
kopki skoszone przez maszynę żyto. 
Później wymłócimy to wszystko i do 
stodoły, a następnie do miasta, na 
chleb dla robotników. 

Rano, ubrani w robocze kombine­
zony i buty, jedziemy drabiniastym 
wozem w pole, do pracy. Jest nas 
10 osób - robotników i pracowni­
ków umysłowych, w tym dwie ko­
biety. Wieś i pracę w polu znamy 
słabo. Wierzymy jednak, że dobre 
chęci pomogą nam w wykonaniu 
wyznaczonych nam zadań. 

Ustawiamy snopy w kopki. Rze­
czywiście - idzie nam zupełnie do­
brze. W południe przerwa - smacz 
ny obiad, odpoczynek znów w 
pole. 

Wieczorem oblegają wszyscy 
tablicę z wynikami pracy. Twa­
rze rozradowane - nie tylko wy 
konaliśmy normę, ale także prze 
kroczyliśmy ją o kilkanaście pro 
cent. 

Procent wykonania planu każd.ego 
dnia wzrasta. O tym, że praca nie 
jest z.byt męcząca - świadczą pełne 
werwy hołubce, wywijane z robot­
nicami po pracy w PGR-owskie; 
świetlicy. My jesteśmy zadowoleni 
z pracy - nowej i ciekawej, robot­
nicy i kierownictwo PGR - z nas, 
gdyż pomagamy w wykonaniu żniw 
przed terminem . 

Pewnego dnia odwiedził nas po 
pracy Henryk Fraszczak. W ubie­
głym roku Fraszczak przyjechał z 
ekipą żniwną, tak jak my, do PGR. 
Praca tak mu się podobała, że z-0-
stal tu na stałe. Pracuje tu jako mu 
rarz i powodzi mu się doskonale. 

- Zarabiam do dwóch tysięcy 
złotych miesięcznie - opowiada. -
Dostałem ładne mieszkanie, hoduję 
krowy, maszyny gospodarstwa upra 
wiają ziemię, ktorą otrzymałem po 
przyjeździe. 

Przed chwilą otrzymaliśmy wy 
niki pracy z dzisicjssego dnia. 
Norma wykonania w 138 procen­
tach. Jeszcze jedna miła wiado­
mość - ,robotnicy zapraszają nas 
na wieczornice: do świetlicy, 

Waldepiar Uchman 

Historyjka, 
·niestety.„ prawdziwa 

(wg „Krokodyla") 

Nie brak jeszcze zakładów 
pracy, w których plany pro­
dukcyjne wykonywane są 
nierytmicznie. W początku 
miesiąca mówi się „jakoś to 
będzie·', a dopiero pod koniec 
rozpoczyna się tzw. „zryw".N 

1 
Nowy miesiąc się rozpoczął, 
On nie spieszy się, bo po co? 
Przed nim wszak trzydzieści dni! 
Więc w fotelu błogo śni .•• 

Miesiąc szybko dobiegł celu, 
Ten podrywa się z fotelu, 
Co sił pędząc wzbija kurz, 
Lecz. • • spóźniony pośpiech Jut. 

SKORPIOX 



STR. 4. ---------------.....-- „EXPRESS ILUSTROW'ANY:' ----------i.o.-------- Nr 194 

Wśród przy;aciól z całego świat 
Migawki z .Festiwalu Przyjaź • l 

W serdecznym, przyjacielskim 
nastroju przebiegały w Dniu 
Studenta spotkania młodych 

medyków, architektów, pedagogów, 
matem~tyków, studentów historii 
naturalnej i innych fakultetów z 
:różnych krajów. 

Przedstawiciele studentów obu pół 
kól na spotkaniach tych w przyja­
cielskich pogawędkach, w dłuższych 
:publicznych wystąpieniach pódkre­
ślają ze szczególną mocą koniecliJlość 
zacieśnienia więzów braterstwa i 
przyjaźni między uczącą się młodzie­
żą świata. 

(Korespon~encia z Bukaresztu) jury drugą nagrodą. Ciemne jest 
tło tego obrazu, jak ciemne jest ży­
cie egi;;>skiego chłopa. Dwie posta-

goścle krajów zachodnich o wa- cie skulone, zgięte w kabłąk plecy, 
runkach, w jakich słudiuje młu- motyką dłubiące w twardej, wy­
dzlei: Rumunii i Innych kra.;iów schniętej ziemi. 
demokracji ludowej, o bezpłaC-;__ Jest też na wystawie obraz duń­
nych studiach, o ~zeroko zakro~o- skiego malarza, w którym przedsta­
nej akcji stypendialnej, o tani~h · wił on amerykańską statuę wolnoś­
kslą:ikach, o dostępnych dla kaz- ci na fotelu elektrycznym. Przywo­
diego laboratoriach, bogatych bi- dzi nam ten obraz jeszcze mocniej 
blłoteł<ach. pamięć o dwóch bohaterach walki 
W ich krajach młodzież studiują- o pokój - Juliuszu i Ethel Rosen-

ca nie zna tych dobrodziejstw. W bergach, których amerykańscy fa­
krajach, gdzie przeważająca część szyści zamordowali na takim właśnie 
budżetu przeznaczona jest na cele fotelu. 
wojenne, studenci oszczędzają na Polskiego widza specjalnie wzru­
jedzeniu, żeby móc zapłacić wysokie szy portret generała Komuny Pary­
czesne, nabyć drogie podręczniki, o- skiej, Jarosława Dąbrowskiego. Pięk 
płacić na własną rękę jakiś kąt. nie wymalował ten portret młody 
Dużym zainteresowaniem wśród malarz francuski. 

młodych studentów cieszyły się roo­
bycze nowoczesnej, postępowej nau­
ki krajów demokracji ludowej i 
ZSRR. 

Młodzi plastycy - bojownicy o po 
kój - żyją życiem SwYCh narodów, 
wyrażają w swych obrazach ł rzeź­
bach, akwarelach J rysunkach to, o 
czym myślą, co czują, o czym ma­
rzą narody, 

• • • 

Spotkania przedstawicieli młodzieży różnych narodów z deleąataml bo~ 
tersko walcząceqo o niepodleqłość Wietnamu, odbywają się pod hasłe1 

,Konioc brudnej wojnie w Wietnamie". 
Na zdjęciu: stude~ci wietnamscy w towarzys~ie deleqatek .rumuń~kich 

wycieczce łodziami po jeziorze w Parku Kultury 1 Wypoczynku ·m. Staltna. 

- Wymiana poglądów i doświad­
czeń - powiedział jeden z delega­
tów Iranu na spotkaniu studentów 
agronomii - nie tylko zacieśnia łą-

1 czące na'ł więzy pnyjaźni, ale wzho- I 
gaca naszą wiedzę zawodawą. Sy­
stematyczna wymiana doświadczeń 
byłaby nam dużą pomoc;\. 

TEGO dnia podczas spatkań na 
miejscu codzienpej zwykłej 
wymiany znaczków, sipace-

rów w parku, żegnano się słowami: 
do zobaczenia na karnawale, 11 sierp 
nia bowiem najważniejszą imprezą 
w Bukareszcie był \Vielki karnawał 
przyjaźni, który odb~ł się wieczo­
rem w Parku im. Stalina. 

Zaledwie pożegnano się z miłymi 
gośćmi z Węgjer, Rumunii, Libanu 
i Indii, którzy odwiedzili nas tego 
dnia, już rozpoczęło się, zwykłe w 
taki{!h razach, czyszczenie i praso­
wanie. Byle tylko jak najładn i ej, 
3ak najlepiej wyglądać. -podczas kar­
nawałowej zabawy.„ 

Kiedy wysiedliśmy z samochodów, 
przy wejściu do Parku im. Stalina, 
niebo nad Bukaresztem jui huczało 
od wybuchu rakiet i sztucznych ogni. 
Podnieśliśmy głowę: czerwone, nie­
bieskie żółte i w różnych jeszcze in­

Przede wszystkim zatańczyć.„ J 
dużej estradzie, ozdobionej barw! 
mi lampionami, przybrana w ludi 
we stroje, kilkunastuosobowa o 
kiestra gra rumuńskie ludowe tai 
ce, węgierskie czardasze, czeskie i; 
ki, walce, foxtroty, tanga. 

A oto Zosia Krupa z Oleśn. 
nie tańczy. Dlaczego? Spra 
rychło się wyjaśnia. No, bo z k 
naprawdę ma tańczyć ta mila, ~ 
dna uczennica z Technikum ~ 
chanicznego w Oleśnicy? Czy 
tym młodym kolejarzem niemie 
kim, Robertem, czy z Dinu Gry 
rescu, czy z Harrym Londs, s 
dentem z Instytutu Teatralnego 
Londynie? Wszyscy trzej mają 
taniec ochotę, ale jak tu od ra 
z trzema? Pewnie pogodzą 
wreszcie. 

W czasie radosnych dni festiwalowych 
młodzież zwiedza Bukareszt I Jeqo pięk· 
ne okolice. 

Na zdjvciu: Edward Olb•ńskl, Krystyna 
Falkehaqen i Tatiana Mal"tzelt z zespołu 
artystyczneqo im. Strzelc.zyka w t.odz· 
na tle Kolumny Pokoju w Bukareszcie. 

' Ktokolwiek nie ' występowałby na 
tych spotkaniach, ktokolwiek nie ~~ 
bierałby głasu w pogawędkach: chm 
ski student, nie należący do żadnej 
organizacji politycznej, młody zoo­
log angielski, pracownik naukt>wego 
instytutu badawczego w Paryżu, ko 
munista czy student z Nigerii - we 
wszystkich wystąpieniach przebija­
ła jedna myśl i jedno dążenie: zdo­
bywać wiedzę po to, aby służyła 
ludziom i ich potrzebom. Nie do­
puścić, by wiedzę tę ktoś chciał wy­
korzystać . dla wrogich ludziom ce-
lów wojc-nnych. , 

Gospodarzami na tych spotka­
niach byli studenci rumuńscy. Z 
prawdziwym potfaiwem słuchali 

* "" * 
· BUKARESZTEŃ'SKI Park Kul­

tury i Wypoczynku, to seJsmo 
graf festiwalowych nastro­

jów. Aleje starych południowych 
kasztanów i topól prowadzą do ol­
brzymiej estrady, na którą pada 
światło reflektorów. Zrywają się 
brawa, na estradę wchodzi francu­
ski zespół amatorski. 

A więc Persowie, Niemcy, Polacy 
i Algerczycy nie szczędzą oklas'<ów 
młodym Francuzom. Reprezentacyj­
ny chór Związku Francuskiej Mło­
dzieży Repi1blikańskiej śpiewa fran­
cuskie ludowe i rewolucyjne pieśni, 
opiewające heroiczną przeszłość fran 
cuskiego narodu I walkę współczes-
nej klasy robotniczej Francji. 

Niepodobna orlerwać walki o po­
kój od rewolucyjnych tradycji pro­
letariatu. Cóż wyraża pełen patosu 
i francuskiej jednocześnie lekkości 
taniec paryskich dziewcząt'? To Ko 
muna Paryska. To krzyk nadziei 
skrwawionej, lecz niedobitej, która 
ożyła oto wśród bukares~teńskich 
drzew. 

W ciągu pierwszych 8 dni, na Fe­
stiwalu odbyło się 281 narodowych 
i międzyna.rodowycb wystl)!IÓW, któ­
rym przyglądało się 1.368.500 wi­
dzów. 

Na występach polskich naJwięk­
szym powodzeniem cieszyły się: ze­
społy „Harnama" i ,.Strzelczyka" z 
Łodzi oraz zespół z Bielska. 

• • * 

R
ÓŻNE są tematy prac, które 
oglądamy na międzynarodo­
wej wystawie młodych arty-

stów plastyków. Oto na przykład o­
braz pt. „Fellach", nagrodzony przez 

Delegaci ze wszystkich krajów, nych, trudtJ.ych do zapamiętania ~o­
jak również tysiące mieszkańców lorach i odcieniach, snopy iskier 
Bukaresztu z niecierpliwością o- wznosiły się ku górze, rozkwitały 
czeklwało zmierzchu, by udać się 

1 
wspaniale, opadały wolno i majesta­

na tę wspaniałą, z niezwyl;.łym tycznie barwnymi łukami, gasnąc 
rozmachem przygotowaną impre- nisko nad ziemią. daleko za jeziorem 
zę. i parkiem. Odblaski tych ogni pa­
Również i na kwaterze polskich 

delegatów od południa atmosfera 
pełna była oczekiwania. 

dały na zachwycone twarze naszych 
chłopców i dziewcząt. 

Gdzie teraz pójdziemy? 

W Festi..;.,alu bierze udział entuzjastycznie witana przez d".!leqatów mło· 
dziezy walczącej o pokój bohaterka ludu francuskieqo Raymonde Dien. _ 

Na zdjęciu: Raymonda Dien w przyjacielskie! rozmowie z Jackiem Roszyn· 
skim, polskim deleqatem na Festiwal. 

CAF - fot. Tym!Jisk!. 

Ale na razie wszyscy trzej pro 

- Zaśpiewaj nam którąś z 
skich piosenek. 

- Ja będę w Warszawie i 
nauczyć się warszawskich piose 
- prosi Harry. · 

W pewnym oddaleniu od estr 
m!ody Niemiec zaczepia polskich 
legatów. 

- Nie wiecie, czy wasz balet 
dzie dziś również występował? 

- Będzie. 

Wpada wreszcie „Harnam" na 
pP,, w pięknym, porywistym obe 
Tłum wokół estrady zwiększa 
Polskie tai1cc, występy „Harna 
„Malw" czy „StrzelczYlta", pi 
strofo. ładne wykonanie tańców. 
skują tu w pełni zasłuźoną opi 

Nasi tańczą pięknie, mimo iż 
stępowali tego dnia kllkakrotn 
są bardzo zmęczeni. Trzymają 
dz'.elnie i pięknie wykom•ją s 
tańce, zbierając rzęsiste brawa 
r07.~h1zjazmowanej publiczności. 

W .jezio>:ze przeglądają się ostał 
światła iluminacji. Gwar za.b 
zwolna cichnie. Orkiestry g 
hymn Swiatowej Federacji. I „..,._._,,,mms„ ... „ ...... „.., ............ „ ......... „ ...... „ ... „ ... „„„ ...... ...,„„„ ... „..,„_. ........ __ ...., ... _., ............ ....,.., ... _.,.., ...................... . 

Zaczął iść powoli za teonem. Prze· 
konany byt, że Leon coś zbroi, 1 już żadna 
'siła nie mogła go powstrzymać, aby nie mu­
siał podążyć jego śladem. „Francuz" szedł, 
zatrzymywał się, znów szedł. Na budowie 
stanął i mamrotał coś do siebie. Potem Krym 
posłyszał szloch, głęboki, męski szloch, nie­
znośny dla słuchającego. „A to się ululał" -
pomyślał Krym i poczuł się raptem nieprzy­
jemnie, jakby zobaczył coś niepotrzebnego. 
Potem dążył dalej, coraz bardziej się dziwiąc 
i dopiero kiedy Leon nałożył na piersi oło­
wiane dusze ze skafandra. Krym poczuł, jak 
mu zlodowaciałe serce podchodzi do krtani. 
Włosy zjeżyły mu się niesamowicie. „Jezus, 
Maria" - jęknął bo nagle uświadomił so­
bie, że Leon wcale nie jest pijany. 

Kiedy obalił go na pokład i zrywał cię­
żary, Leon bronił się zażarcie. 

- Poszedł precz! Z daleka ode mnie! -
warczał oddychając ciężko przez zaciśnięte 
zęby i gardło. 

- Ach, ty poganinie ..• - sapał Krym. 
Po kilku minutach zmęczyli się obaj i l 

żeli spleceni w uścisku, a klatki piersiowe 
chodziły im gwałtownie. nie pczwalając wy­
mówić słowa. Potem .dopiero Leon rozkleił 
aie zupełnie l zaczal J)łakać. Kiedy 1 to mu 

145) natychmiast przestał odczuwać jakiekolwiek posażony od razu - gotów. Tak pójdzie SZJ 
braki swego wykształcenia, jakiekolwiek wąt ciej. 

przeszło, Krym poczęstował go papierosem 
zapytał surowo: 
- Czemu tak chciałeś zrol:5ić? 
- Nie mam po co ... - szeptał powoli 

Leon. - Z partii wyrzucili ..• czternaście lat •.. 
nie mam po co.„ 

- Z partii ciebie wyrzucili? - oczy Kry­
ma zrobiły się okrągłe jak paciorki. - I dla­
tego chciałeś życie sobie odebrać? .„ Ctło­
wiecze!. .• 

I tego wieczora Krym zrozumiał coś, cze­
go, zdawało się, nigdy nie zrozumie. 

V 

pliwości. - Słusznie - zgodził się stary przysu 
Automat Wisłowskiego okazał się wspa- jąc rysunki blisko do zmrużonych oczu 

niały. Mogli teraz spawać w każdej pozycji ale każdą połówkę osobno transportować, 
i nie wypuszczali z kadłubowni sekcji, która jakby z pustym wozem jechać. Nie szkol 
by nie była w dziewięćdziesięciu procentach suwnicy? 
gotowa do montażu. Toteż hala sprawiała -: No, a jak? Wszystkiego nie dźwignie. 
wrażenie, jakby zatłoczono ją ogromnymi - Zobaczymy. Obliczymy. 
kadłubami okrętów, połamanymi na kilka/ - No, tylko ostrożnie! - rzucił na 
zasadniczych części. Wystarczyło ty!ko ze- chodnym Gloger ściągając brwi. 
sta,yić te części.' jak ogron:me klocki, po!~- Kaczor dumał. Szybciej będme tak, 
czyc ze sobą -:- 1 state~ gotow. s.tary zacierał proponował inżynier: uzbroić obie części 
ręce spogląda.ią.c na piętrzące _si~ pod. ~trop kładu równocześnie, wytransportować 
ściany nadbudowek. Były to JUZ częsc1 do plac i tam zespawać. Ale czy wozić tali , 
następnego Lewanta. ·Z poprzedniego cały małe cząstki osobno? A gdyby zespawać Ii 
materiał poszedł na pochylnię. Na betonowe) kład cały jeszcze tu, na hali? Czy dżwig 
nawier~chni ulicy dw~~aści~ opon rozp!a~z- taki ciężar? Zasępił się. Zaczął t ;zyć, opi 
czalo się cor~z szerzeJ i kleiśc1ej pod cięza- rając siwy, kolczasty podbródek na clio 
rem olbrzymich platfori:n, przewozących pre Spoza szklanych ścian kantorka dolatyv.' -
fabrykaty z kadłubowni. Traktor szarpał, metaliczne uderzenia miotów żarłoczny s 
zrywał się, nie m.ógł ruszyć z miejsca. Wagi palników, wycie przejeżdżają~ych suwnic 
przybywało stopn10wo. ten tak dobrze znany i miły dla ucha h 

- No jak? Macie reszt~ - cieszył się Ka- mider pracy. Teraz Kaczor słuchał go il'l 
czor. czej, inaczej rozumiał. Był to strumień Ż) C' 

- Urrra...a-a .•• - ryczeli niterzy. którym sam kierował, strumień jego w 
- Pieknie postaraliście się - prawił Hańć snego życia. Podwójnie własnego: raz dl 

- no to przed Bożym Narodzeniem pierwszy tego, że on był jego częścią, po drugie • 
Kaczora opętał jakiś demon. Wielka, mrocz zejdzie na wodę! że był tego życia twórcą, maszynistą, ka\ 

na hala kadłubowni huczała teraz raczej je- Przy częściach do następnego Lewanta tanem, stojącym na mostku. I przekonai 
go głosem niż grzmotem młotów i stali. Sta- \wprowadzono pewne zmiany. Gloger wpadł był, że dobrze nim kieruje. 
ry dwoił się i troił, wszędzie wsadzał swoje do Kaczora zasapany, migocząc okularami. Kreślił, maza!, zaczynając po raz dziesi 
trzy grosze. Stawał się coraz bardziej mę- W ręku trzymał garść rysunków. Liliowy te same obliczenia od początku. Nie bar 
czący i denerwował tym swoim pośpiecnem . arkusz fotokopii wlókł się za nim po podło- mogł sobie z tym dać radę, a jednocześnie 
wtrącaniem się do wszystkiego. Zniknęła dze jak tren. opuszczało go ani na chwilę przekonanie 
gdzieś jego dawna ni„śmiałość. Od kiedy - Widzicie - terkotał szybko, nerwowo, nie obliczenia teoretyczne są tu najw::iżnJt 
chwyciła ich f::Jla współzawodnictwa międiy- po swojemu - to· pr,zyspawamy najpierw sze. Przede wszystkim decyzja, wyczuo. 
oddziałowego, pchnięta przez :iiterów, zagar- z jednej i drugiej strony. A pokłady później . ogólna oden~acja. Wyliczyć można wszyst 
niając jak bystry potok górski wszystkie ko- Obie połowy uzbrojonych już pokładów pój- ale ci, co dobrze liczą, nie zawsze robią 
lejne działy wstecz aż do traserni i Central- dą oddzielnie i dopiero na placu będzie się c.o najważniejsze, nie zawsze chcll to robi 
nego Biura. Konstrukcji Okr~towych, Kaczor je łączyć. WtedY. cały Pokład kompletnie WY. posuwać się naprzód, tD. e, n, 
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Pasażerowie sarkają ' ma Ją raqę 

Regularnie jak zegarek 
Przed 
III 

llluszą chodzić autobusy PI\.S-u 
STALISMY Ilczną gromadką, o­

czekując na autobus. Rozległy 
plac przed Dworcem Fabrycznym 
rrozbrzmiewal warkotem motorów, 
dzwonkami tramwajów, stłumionym 
gwarem.,. Umieszczony na rogu ze 
.gar kolejowy wskazywał godzinę 13. 

- Nie wie pan czasem co z tym 
autobusem? - zagadnęła mnie sie­
dząca na walizkach pasażerka. 

- Nie wiem - odparłem z nie­
tajoną złością. 

Rzeczywiście pojęcia nie miałem 
co się dziaJo z autobusem, który o 
godzinie 13 miał odejść do Łęczy­
cy - Poddębicy. 

Minuty mijały. W myśli oblicza­
łem ewentualny czas przejazdu plus 
spóźnienie i zastanawiałem się, czy 
:zdążę na umówioną godzinę czy też 
111ie ... 

Wreszcie, o godz. 14.11, kiedy 
wszyscy &tracili już nadzieję, auto-

Społeczeństwo lodzi 
wyraża solidarność 
z bohaterskim 

narodem koreańskim 
Od 7 sierpnia br. odbywają 

się w Łodzi zebrania. terenowo 
komitetów Frontu Na.rodowego, 
poświęcone sprawie za.kończenia. 
działań wojennych w Korei. 

bus przyjechal. Okazało się, że .•. 
był popsuty i wymagał remontu. 

Opisany wy­
padek miał 
miejsce w śro­
dę, 12 bm. Cóż 
w tym dziwne­
go? - zauwa­
ży ktoś. -
Przecież samo­
chód może się 
zepsuć, tym bar 
dziej zaś auto­
bus, który prze 
bywa dalekie 

trasy i to w dodatku po nie zawsze 
najlepszych szosach. 

Nie byłoby w tym rzeczywiście 
nic dziwnego, gdyby . . . spóźmone 
odjazdy i przyjazdy autobusów PKS 
należały do zjawisk sporadycznych. 
Tymczasem niemal każdy autobus 
może się tym „poszczycić". Rzadko 
który opuszcza stanowisko o godzi­
nie przewidzianej rozkładem. 

Oto przykłady: 
Dzień - 1% sierpnia, godziny - po• 

łudnlowe ••• 

O Autobus do Bełchatowa odjeż­
dżający według rozkładu o 

rodz. 13, został podstawiony o 13.06, 
odjechał zaś o goctz. 13.11. 
..., Według rozkładu autobus do ...,.J Głowna powinien był odjechać 
również o godz, 13. Tymczasem pod­
stawiono go o godz. 13.26, odjechał 
zaś o godz. 13.33. 
N Wóz do Nowego Miasta odszedł 

· z te-minutowym opóźnieniem, 
clo Rawy Ma1.owieckiej z 15-miouto­
wym opóźnieniem, do Sulejowa z s­
mln\ltowym opóźnieniem ltd. 

Nielepiej wyglądają przyja1..dy. 

kierowców, PKS posiada wie1u o­
fiarnie pract.tjących ludzi. Tym bar­
dziej więc ambicją kierownictwa 
ekspozytury powinno być usprawnie~ 
nie pracy na wszystkich odcinkach, 
przede wszystkim zaś w dziedzinie 
organizacji ruchu ! remontów. 

Czynnikiem mobilizującym w tym 
kierunku powinno być współzawo­
dnictwo pracowników PKS z pra­
cownikami PKP pod hasłem: „Każ­
dy autobus kursuje ściśle według 
rozkładu jazdy"! (j) 

• .„marnotra~stwo I nlszczen.le soll, 
jakie mial:v mteJsce w magazynte przy 
ul. liopr.ińskiP.go zostały zlikwidowane. 
Woj. Przeds, Handlu Spoż. wydało pole­
cenie, ahy sól składować na podkladach, 
obić ściany dla uszczelnienia papą, zlik­
widować uszkodzone worki, a ponadto 
przestr7.ei:ać wyclaw:i.nla towaru według 
kolejności zamówień. 

Swiatowym 
KonRresem 
Studentów 

w Warszawie 

W słoje i gąsiory 
••.. wanny w bloku m•eszl<alnym przy t z ł Arged" 

ul, Drewno':"s~lej nr 25 będą zalnstalo- za op a r y 
wane w na~bllzszym czasie. 7 I 

• .•. polecono PDT ozupełnU\ numera- kl ł 1 d k • 
cję białych tenis~ s epy o z 1e 
u waga - rodzice! Sierpień i wrz~sień, to sez.on przy 

Moz• na 1·eszcze ;~:~~yw;;~~e ró=ne~~s~~;adu ~~; 
tych łest obecnie przyrządzaniem po-

d 
wideł konfitur i marynat, które w 

zapisać zieci zimie' zastąpią świeże warzywa 1 o-
woce. 

Maria Starzomska jest delegatem 
1 polskiej mlodzieży akademic­
kiej na III Swiatowy Kongres Stu­

dentów w Warszawie. 
Jest ona przodującą sluchaczką 

wydz. filologii poLskiej na Uniwer­
sytecie Wroclawskim. Jest czlon­
kiem ZMP. Na terenie uczelni przo­
duje w pracy spolecznej. Ojciec jej 
jest przewodniczącym Gminnej Ra­
dy Narodowej w Bodzechowie pow. 
Opatów Kielecki. 

Maria Starzomska przebywa obec 
'Die na wczasokursie dla aktywu 
ZMP w Swidrze pod Warszawą. 

Jak dotąd, odbyły się już we 
wszystkich dzielnicach zebra.ni11o 
plenarne. Obecnie odbywają się 
zebrania w komitetach tereno­
wych oraz w poszczególnych 
większych domach. Do dnia. U 
sierpnia. odbyło się ich już po.­
nad 40. 

I tak m. in. autobus ze Spały, któ­
ry miał prz.vbyć o godz. 11.40, przy-

( 

jechał o 12.24, ze Skierniewic za­
miast o godz. 11.38, przyjechał o 

do przedszkola Jak się dowiadujemy z Cen1rali 
Artykułów Gospodarstwa Domowe-

12.02 itp. Zapisy dzieci do przedszkoli odby 
1 Oczywiście spóź wały się w dniach od 1 do 10 bm. 

' nienia wynikłe z Ci wszyscy jednak, którzy z tych 

go „Arged", w bieżącym sezonie go 
spodynie nie będą miały kłopotów 
z nabyciem słojów i gąsiorów. 
Wszystkie sklepy zostały należycie 
zaopatrzone. 

A oto wypowiedź Marii Starzom-

skiej: 
„Cieszę się, że niedlugo będę mia­

la możność spotkać się z kolegami­
delegatami. na III Swiatowy Kon­
gres Studentów, którzy przyjadą do 
Warszawy z calego świata, że będę 
mogla podzielić się z nimi radościq 
z naszej pokojowej pracy. Chciala­
bym, aby młodzież na calym świe­
cie miała tak szczęśliwą mlodość, 
jak my studenci polscy". 

Na. zebraniach mieszkańcy Ło 
dzi dają wyraz swej solldarno­
ści z bohaterskim narodem ko­
reańskim i potępiają prowoka­
cje imperialistów zmierzające 
do zerwania zawartego rozejmu. 

Ze szczególnym entuzjazmem 
łodzianie omawiają. uchwałę na. 
szego rządu o udzieleniu pomo­
cy na.rodowi koreańskiemu w 
odbudowie jego zniszczonego 
działaniami wojennymi kraju. 

(g) 

Kwalifikacje 
ska~zka spa~ochronowego 
zdobywa młod~ież 
na kursie LPZ 

Jednym z najbardziej atrakcyj„ 
nych sportów jest spadochroniar­
stwo. Aby więc udostępnić szerokim 
rzeszom młodzieży 21dobyC'ie kwali­
iikac)i w te) dziedz;mie, Li<ga P'rzy­
jaciół Żołnierza organ17.uje w bieżą 
cym roku szkolnym kursy spado­
chronowe, które obejmą zarówno za 
gadnienia teoretyC'zne, jak i ćwicze­
nia praktyczne. 

Kurs taki trwa łącznie 40 godzin. 
Udział w nim mogą brać chłopcy i 
dziewczęta w wieku od 16 do 26 lat 
;po uprzednim zgłoszeniu się i zło­
.żeniu potrzebnych dokumentów w 
zarządzie LPZ swojej dzielnicy. (g) 

Dżungla 
planie.„ (49) 

powodu awarii są czy innych powodów nie dokonali 
do pewnego stop- jeszcze zapisu, mogą to uczynić od 
nia wytłumaczo- 1 do 15 września w przedszkolach 
ne. Chociaż i tych dysponujących jeszcze wolnymi miej 
można uniknąć scami. 
przez stałą, tro- . . . 
skliwą konserwa- M. m. zaptsy przyJmowan~ b~~ 

~ ~ cję wozów oraz I w przedszk~lach ~rzy u~. Zg1ers.i:1eJ 
-=- - równie troskliwe 1 267, Nowotki 9~, Z1ołowe1 (o~o:C sz:ko 

uważne ich prowadzenie w czasie ły .podstawoweJ), przy ul. N1~13:rma-
jazdy. neJ 1 oraz przy ul. Zarzewsk1eJ. 
Większość jednak spóźnień, nieJe- W celu dokonania zapisu należy 

Cena naczyń zależna jest od po­
jemności naczynia. Np. słoik półlitro 
wy kosztuje 1,15 zł, zaś 12-Iitrowy 
12,30 zł. Podobnie kształtują się ce­
ny gąsiorów. 

Pod koniec trzeciego kwartału 
„Arged" zaopatrzy sklepy detalicz­
ne również w większą ilość artyku­
łów z fajansu, Porcelitu .i kamionkL 

(j) 

Na zdji;clu: Mana Starzomska ze 
Zdzisławem Matyją - uczestnikiem 
wczasokursu, układają emblemat ZMP. 

CAF - fot. A. Mott! dnokrotnie poważnych, powstaje z wypełnić kartę rejestracyjną (wyda 
winy obsługi ~utobusów. ją poszczególne przedszkola), po-

Ko~ystaJący stale z usług PKS świadczyć ją w radzie zakładowej, • h J
7 

" 

zauwazyu, że wozy podsta- po czym wraz z zaświadczeniem le- Tu się wycisl!ta z n1c „ostatnie soni 
wiane są na stanowiska w ostat- \carskim o stanie zdrowia dziecka 

;~e~::.~=i~ito7~n:i:.~a:: •. dł;!~~:; złożyć w sekretariacie przedszkola. Zanim 1'abłko stanie się dżemem 
wsią.dą. pasazerow1e, za.mm zo- W dawner· Ad „,, 
stame załadowany bagaż, zanim r11 
wreszcie konduktorka i kierowca. " LATO zbLiża się ku końcowi. tuje je na drugie piętro. Tu po od-
załatwią wszystkie formalności %ftaJ• dzie pomieszczenie Korzystając z tego, że warzyw powiedniej „kąpieii ciepLnej" dosta-
związane z odjazdem, dawno mi- i owoców jest obecnie na rynku du- ją się na niższe piętra, uiegając po 
Jk'aładgzo.die.zina przewidziana w roz- sola pro' b ·1 procown1·a żo i są one stosunkowo niedrogie drodze roztarciu i przesyceniu dwu­

w wielu domach łódzkich Tobi się tienkiem aiarki w celu lepszej kon-
Najczęściej bywa tak, ie autobus teatru ,,Arlekt·nH zapasy konfituT, soków i marynat seTwacji. 

mający odjechać np. 0 godz. 13, na zimę. Jednak nie wszystkie go- Tak przygotowany pólprodukt wę-
wjeżdża 0 tym czasie dopiero na sta spodynie mają na to czas. druje do olbrzymich kadzi, gdzie zo-
nowisko. Przechodzący ulicą Stalina obok Dla nich wla.łnie pracują teraz sto.je zmagazynowany na okres 

Fakty te, to wyraz niedbailstwa dawnego kina „Adria" zastanawia- pelną parą lódzkie pTzetwómie owo późniejszy. Kiedy skończą się już 
niektórych pracowników PKS to ją się, jakim celom posłuży dawny ców, zamieniając warzywa i owoce dostawy owoców, będzie on slużyl 
wynik braku dostatecznej koZ::troli. przybytek X Muzy. Różne bowiem na smaczne soki, marmoiady, dżemy do produkcji marmolady. 
Rozkład jazdy powinien być pra- krążą wersje co do wykorzystania czy wina, które będzie można na- W jednej z hal widzimy caly ze-
wem, dopuszczającym wyjątki tylko tego obiektu. być później w każdym sklepie. spól maszyn, które „obslugu.ją" po-
i jedynie w tego rodzaju wypad- Okazuje się, że widownia przy- * • * midory. Pomidory dostają się naj-
kach, kiedy niespodziewana awaria ·mana została teatrowi lalek „Arie- Jeste§my w Łódzkich Zakladach pierw do płuczki, stamtąd czyste i 
nie 1>0zwoli na terminowy odjazd ldn". Zamierza się tu urządzić salę Przetwórstwa Owocowego przy uli- Lśniące .wpadają do kotłów na „go-
lub przyjazd. prób oraz pracownię teatru. cy Wólczańskiej 45-47. Duże podwór rącą kąpieL". Na przecieraczkach 

O ile kolejarze potrafili zlikwido- Ponieważ zaś jednocześnie prowa ko fabryki zapelnione jest stłoczonymi wyciska się z nich „ostatnie soki", 
wać spófoienia i odnieść zwycięstwo dzone są starania o przeniesienie samochodami, z których wyładowu- które później można b~dzie nabyć 
w walce o punktualne kursowanie kawiarni ŁZG „Miś", zajmującej je się owoce, przeważnie jablka, po- w sklepach jako koncentrat pomido-
pociągów, to pracownicy PKS po- parter budynku, istnieje możILwość, midory, śliwki i gruszki. rowy. 
zostają pod tym względem daleko że „Arlekin" zajmie cały ten bu- Jablka bezpośrednio z samocho- We wszystkich salach produkcyj-
w tyle. A przecież, jak dowodzą dynek, przenosząc tu swe biura, ma dów idą do mechanicŻnej płuczki, nych panuje ruch, praca przebiega 
niedawne odznaczenia n.•zoduJ'ących I gazyny itd. (J') szybko i sprawnie. Zaloga, a szcze-„. skąd specjalne urządzenie transpor- gólnie tacy pracownicy jak Jan Frą-
-----------------------------------.:..----------- czak, Eugen·ia Mazurska czy Sta-

nislaw Niciak pracując ofiarnie, o­
siągnęli nie lada sukces: .iuż w dniu 
13 bm. wykonali plan miesięczny. 

. -­-----
Rezydent Brest napisał do ąeneralneąo ąuber· \ Cii;żko było Edwardowi rozstać się z domem, 

natora report, w którym uskarżał sit na posti;• qdzie prze:t.ył tyle różnych dobrych i złych chwil. 
powa11le Edwarda Dekkera. Jeszcze bardziej deprymowało ąo poczucie prze. 

W związku z tym wielkorządcll udzielił Dekke- qranej, 
roW'i naąany l zaproponował mu przeniesienie na - Ale nie ustąpli;I Będę w dalszym ciąqu wal· 
inne stanowisko. Urażony tym do qłębi Edward czyi o sprawiedliwość dla Malajczyków! - my· 
ziożył prośbę o dymisję, która też została przyję· ślał, podczas ądy wóz wiozący jeqo rodzin9 
ta w krótkim czasla _!.~krom ny dob;ytek Jechał wyboistil drOQil• 

W pewnej chwili otoczyli ąo jacyś ludzie. Dek· 
ker poznał ich: byli to wieśniacy z pobliskiej wsi. 

Posępni nie kłaniali soi;, nie uśmiechali. Wszys. 
cy uzbrojeni byli w krlssy, pistolety, a nawet 
stare d11beltówk i. 

To powstańc;yl - domyślił się Dekker. 
· . (d.c.n.) 

.... . ' 

- Jesteśmy więc zadowoieni -
mówi ob. Deka - bo plan roczny 
wukonamy z dużą nadwyżką. Zeby 
tylko owoc dostarczany przez Cen­
tralny Zarząd Handlu Owocam~ i 
Warzywami byl wuższe.i jalco.foi, by­
łoby jeszcze lepiej. Poza tym ma­
my prośbe do Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo - Budowlaneg() 
w Łodzi, by nareszcie wykończulo 
nam baseny w winiarni przy ul.i.cy 
Przyb-µlskiego 28. Baseny te mialy 
b~1ć .oddane do użytku w tym sezo­
nie t dot11chczas nie są gotowe <'hod 
produkcja jest w pelni i są na~ bar• 
dzo potrzehne ..• 
~iejmy nadzieje, że bolączki wymłe• 
mon~ przez zalogę zostaną szybka 

I 
usnnięt;. . aby pracująca świetnie 
vrzetwornia mo11la zapewnić nam 
dostateczną ilość przetworów owo­
c~wuch na okres zimow'l/. (Jllłi 

\. -- ...... 



łrR. '· „EXPRESS ILUSTROWANY" 

Czterech łodzian w finale W X rocznicę 
Ili Spartakiada 

Wojska Polskiego 
we Wrocławiu 

Udany atak młodzieży 
na pozyqe rutynowanych szachistów 

W czterech grupach: w Poznaniu, 
Częstochowie, Rzeszowie i Szklar 

skiej Porębie odbyły się półfinały 
XI indywidualnych mistrzostw sza 
chowych Polski. Spotkania te za­
kończyły się dużym sukcesem mło­
dzieży, która dorównując siłą gry 
naszym mistrzom zagrodziła drogę 
do finału wielu znanym czołowym 
szachistom. Wystarczy tutaj wspom 
nieć, że do finału nie doszli tacy 
gracze jak mistrzowie Balearek, Re­
gedziński, Pytlakowski, Gawlikowski 
i Błasz~zyk, żeby ocenić pełny triumf 
młodzieży i jej skuteczny atak na 
pozycJe mistrzów. 

Sukces młodzieży nie jest dziełem 
przypadku i należy go przyjąć z 
wielkim zadowoleniem, świadczy on 
bowiem o pomyślnym rozwoju spor 
tu szachowego w Polsce Ludowej i 
i;tałym podnoszeniu się pooiomu gry. 
Tylko upowszechnieniu gry szacho­
wej i spopularyzowaniu jej wśród 
najszerszych mas naszego społe­
czeństwa oraz trosce o wybijające 
się młode jednostki mamy to do 
aa wdzięczenia. 

Co można powiedzieć o szachi­
stach łódzkich, którzy brali udział 
w minionych półfinałach? 

W rozgrywkach tych uczestnicz:-.r­
ło 7 łodzian, w tym 3 mistrzów, 1 
kandydat i 3 zawodników I katego­
rii. I tak w Poznaniu walczył mistrz 
Regedz:iński, który wykazując na­
dal słabą formę uplasował się do­
piero na czwartym miejscu i nie 
doszedł do finału; w Częstochowie 
mistrz Gadaliński zajął pierwsze, 
miejsce, podobnie jak nasz najmłod. 
szy mistrz Szymański, który zwycię­
zył w Rzeszowie. Tutaj, obak Szymań 
skiego grali również Kwapisz, G. 
Szapiro i Piechota, którzy zajęU 
4-6 miejsca, co jedynie Kwapiszo­
Wi pozwoliło wejść do finału. Wre­
szcie w Szklarskiej Porębie 'kandy­
dat na mistrza Witkowski wywal­
czył sobie drugie miejsce, grać więc 
będz:ie w finale. 

W ten sposób z siedmiu szachi­
stów łódzkich •czestniczących w pół 
!inałach czterech zakwalifikowało 
się do turnieju finał~wego, który 
odbędzie się w Krakowie w listopa 
dzie. 

Oceniając wyniki łodzian na1eży 
w pierwszym rzędzie zwrócić uwagę 

TEATRY 
Nowy - „Dziewczyna z dzbanem" - 19 
Im. Jaracza - „Kandlda"' - 19. 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu"' - 19.15 
J.etnl - „Mikado" - 19.30 
Pozostałe nieczynne 

KINA 
BAI.TYK - Taksówka nr 3886 - lUO, 

16.30, 18.30, 20,so, por. - 11 
GDYNIA - Program filmow dolmmen· 

talnych t kulturalno-oświat. - 17, 
18.30, 20. Program dla najmłodszych 
- 11, 12, 15, 16 

Mt.ODA GWARDIA - Mały partyzant -
14, 16, 18, 20, por. - 12 

MUZA - Pomysłowy sprzedawca 
16, 18, 20, por. - 11 

!PIONIER - Na grant y - 15, 11, 11, 
por. - 11 

l'OLONIA - Dumna królewn1 - 18, 18, 
20, por. - 10, 12 

J'RZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 
remontu 

1 MAJA - Dolina Amlerct - 18, 18, 20, 
por. - 11 

JtEKORD - w pogoni za sławą - 18, 18, 
20, por. - 11 

JłOMA - Dltta - 18, 18, 20, por. - 11, 
Zaklęta narzeczona 

$0JUSZ - Skazana wioski - 15, 17, 19, 
por. - 11 

SWlT - Pierwszy start - 19, 18, !O, 
por. - 11 

ISTYLOWY - nieczynne z powodu re­
monru 

ll'ATRY - Noc niespodzianek - 18, 18, 
20. por. - tl.30 

'WISŁA - Granica w ogniu - 16, 18, 20, 
por. - 12 

'Wt.OKNIARZ - Zagubione melodie -
16, 18, 20, por. - 10, 12 

WOLNOSC - As wywiadu - lUO, 18.30, 
20.so. por. - ·u 

2:ACHĘTA - Swlnlarka I pastuch -
16, 18, 20, por. - 1l 

DWORCOWE - Wawrzyńcowy sad, Ko• 
łysanka, Krew leczy, PKF 32-33-53 -' 
16, 17, 18, 19. 20, 21, " 

Uwaga! Przedsprzedat ł>llet6w nonn1l• 
nych do kin• „Bałtyk", „Polonta", „Wl· 
sla", „ Włóknlan" t „Gdynia" prowadzi 
na dwa dni naprzód „Orbis", ul. Piotr­
kowska 65. w godz. od 11 do li. 

Cyrk m 3 - Pl. Nlepodległo§cl 
'Pnedstawlenta cod1.1ennte o godz. Ul.SO. 

W niedziele l święta - o godz. 11.39 
l 18.30. 

na zadziwiająco słabą formę G. Sza­
piry i Piechoty, którzy zdaniem 
Szymańskiego mieli poważne szan­
se na zajęcie lepszych lokat. 
Zwłaszcza od Szapiry oczekiwaliśmy 
więcej, ale nie potwierdził on rewe 
lacyjnej formy wykazanej na mi­
strzostwach Lodzi. Szapiro wręcz 
fatalnie rozegrał pierwsze partie 
uzyskując półtora punkta czterech 
możliwych, toteż mimo dobrej• gry 
w końcowej fazie turnieju nie zdo­
łał już wywalczyć lepszej pozycji. 

Ogólnie jednaik biorąc łodzianie za 
prezentowali się dohrze i wyniki ich 
Ufillajemy z.a zadowalające. Plonem 
ich udziału w pólfin eh jest zdoby­
ty tytuł kandydata na mistrza przez 
Kwapisza oraz pierwszy stopień mi 
strzowski Witkowskiego. Tym, któ­
rzy zakwalifikowali się do finału, 
gdzie <>bok nicr wystąpi równie>: 
łodzianin mistrz klasy międzynaro­
dowej Makarczyk, jako zeszłorocz­
ny wicemistrz Polski, pozostaje tyl­
ko życzyć dalszych sukcsesów. 

K.W. 

W dniach 18-27 sierpnia br. 
odbędzie si-i we Wrocła\Viu 
III Letnia Spartakiada Wojska 
Polskiego. 

Spartakiada przeprowadzona 
bi:dzie w 11 dyscyplinach spor­
tu: w lekkoatletyce, pływaniu, 
kolarstwie, boksie, piłce nożnej, 
strzelectwie (kulowym i śruto­
wym), piłce siatkowej i koszy­
kowej, w wybijance (masowa 
gra żołnierska), wieloboju ofl­
cersldm oraz w sporcie moto1·0-
wym. 

Spartakiady okręgowe wyka­
zały olbrzymie postępy sportow­
ców wojsłrnwych we wszystkich 
gałęziach sportu. Ustanowiono 
na nich 3 rekordy Polski oraz 
18 rekordów Wojska Polskl~go. 
Ponadto padło wiele rekordów 
okręgowych i życiowych. 

III Letnia Spartakiada Woj­
s)ta Polskiego odbywająca się 
w X rocznicę Wo.jska Polskiego 
będzie generalnym przeglądem 
dorobku sport!łwego i też:vzny 
fizycznej żtiłnierzy odrodzonego 
Wojska Polskiego. 

. : 

I 
i . ··························-······-··········· 

W ramach IV śwlatoweąo Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie osada podwóJ· 
neJ dwójki kobiet w składzie W. Adach i A. Meńka zdobyła srebrny medal. 

CA!i' - fot. Zyg. Wdowi iiskl 

. 
Podział nie zdał eqzam1nu 

Połączonym wysiłkiem 
odbuduiq poziom boksu łódzkiego 

Przeprowadzony mechanicznie podział 
boksu okręgu łódzkiego na sekcje przy 
f..KKF i WKKF nie zdał egzaminu ży­
ciowego, toteż w pierwszych dniach 
września odbędzie się zebranie obj>dwu 
sekcji, które postanowiły połączyć s • ę 
Zbiorą się więc działacze obu sekcji bok 
serskfch, aby ustalić wspólnie plan roz­
grywek o mistrzostwo klas A I B. 

Jakie znaczenie dla boksu łólfzklego 
będzie miało takle połączenia ml· 
strzostw? 

Otóż sytuacJa, Jaka zaistniała na na­
szym terenie wymaga tego, bowiem w· 
Łodzi Istnieją tylko dwa zespoły repre­
zentujące pewien poziom 1 mfstrzilstwa 
klasy A ograniczały się właściwie do 
spotkail drużyn Włókniarza I GWKS 
Dzięki za111terzonemu połączeniu droży­
ny łódzkie hędą mogły się zmierzyć z 
naJlepszymf zespołami z terenu woje· 
wództwa, co nfewątpllwia przyczyni się 

RADIO 
NIEDZIELA, 1& SIERPNIA 

10.10 Poezja l muzyka. l0.40 Z cyklu: 
„Sylwetki uczonych". 10.30 Koncerf so­
listów. 11.10 „5:0 dla młodości„. ll.40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. tl.52 
Chwila muzyki. 12.15 Poranek symfo 
niczny. 13.15 Przed Swiatowym Kon1ue· 
sem Studentów w Warszawie. 13.30 Kon­
cert rozrywkowy. 14.10 Program 1okal · 
ny. 15.15 Audycja dla dzieci. 16.00 Pro­
gram lokalny. 17.15 Koncert orkiestry 
17 .5~ Trzy sonaty miłosne. 18.00 Wielka 
niespodzianka. 19.30 Melodie taneczne. 
20.00 Koncert Chopinowski. 20.~0 Na 
faU humoru 1 satyry. 21.15 Felieton. 
21.25 „Piosenka o Wiśle". 21 .30 Muzyka 
faneczna. 22.40 Wieczorna serenada. 23.10 
Koncert orkiestry 1 solistów. 

Nocne dyżury aptek 
DzlsleJszeJ nocy dyżurują następuJą<!e 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37. Plotr 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotl!.I 12 
Wojska Polskiego 66. Dąbrowskiego 24b 
I Al . Kościuszki 48. 

Dytur połoinlczo·glnekologlczny: dZlś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szp1tal tm. 
CUrle·SkłodowskteJ, ul. Curie-Skłodow­
skiej 15, od godz. 20 do 8 szpital Im. H. 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34·36. 

w dużym stopniu do ogólnego podnie· 
sienia poziomu. 

rrzewldu.1e się, że klasa A składa<: się 
tędzie z lólizkich zespołów GWKS, Włók 
niarza I B, Gwardii i Budowlanych ol"az 
\Vłóknla rza 1romaszów1, Stall IK11tnn1 I 
Włó!rniar7a (Pahianlcel. Do rozgrywek 
w kla&le B - a tutaj Lódz posiada kil· 
ka zafedwiP. drużyn - projektuje się do· 
łączenie wszvstkich pozostatyrh zt!spo· 
tów z terenu województwa i przeprowa· 
dzenfe rozgrywki w grupach, po 8 drużyn 
w każdej. 

Zmiany te powinny po pewnym czasie 
doprowadzi<: do spodziewanych efektów. 
WKKF oddaje do dyspozycji t.odzl swój 
aparat społeczny, który mimo przepro­
wadzonego f>Odziału pracował do'l17e. 
rak zakreślone wspólne wysiłki d?.iala­
rzy obu sekcji będą niewątpliwie dużym 
krokiem w ki<>runku podniesienia pozlo 
mu boksu łódzkiego. 
Jeśli chodzi o awans do li ligi, to naJ 

lepszf' zespoły klasv A z terenu Łodzi 
i województwa zachowałyby swoje pra­
wa. 

W sobotę I n i edzielę 15 I 16 bm. odbę· 
dą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

SOBOTA 
BOKS. Zawody propaqandowe na Pia· 

cu Barllcl<1eqo qodz. 11 
MOTOCYKLIZM. Rald nocno-dzienny I 

start ąodz. 21 na ul . P •otrkowskiej 97. 
NIEDZIELA 

PIŁKA NOtNA. Kote1arz - Gwardia 
mecz o mistrzostwo liąf międzywoje· 
wódzk1ej na stadionie przy Al. Un11 
ąodz. 17. 

Mecz o mistrzostwo kl. A: boisko 
Spójni: Spójnia - Cetebe, boisko Gwar. 
dil Ludowej: Armia Ludowa - Gwar· 
dla, boisko Widzewa: W·dzew - Budow­
lani, l:io1sko Budowlanych: Oqn•wo -
Wlól<n1arz I B, boisko przy ul. K1flń · 
skieqo 188: KS 9 Maja - KS Marchlew 
ski. Początek spotkań o qodz. 11. 

MOTOCYKLIZM. Raid nocno ·dzienny 
li start ąodz. 8 na ul. Piotrkowskiej 91 
o qodz. 8. 

łlr lłł 

Bukareszcie Na • n n gu w 

Drogosz i Piórkowski 
zdobyli złote medale IV Festiwalu 

• Na bokserskim turnieju festiwa­
lowym w Buka.reszcie rozegrano 
pierwsze walki w grupie pokona­
nych o trzecie miejsca. Z Polaków 
bardzo dobrze wypadł młody Brych­
lik w wadze muszej, który zwyciężył 
Garbuzowa (ZSRR) zdobywając trze­
cie miejsce i brązowy medal. 

Drugi brązowy medl'll zdobył Kraw­
czyk w wadze połśrednlej zwycięża­
jąc Holendra Meyera· 

W finale wagi półciężkiej Grzel.adt 
spotka się z mistrzem Europy 
Nietschke (NRD), który zwyciężył 
Węgra Szabo. 

• Zakończył się turniej w siat­
kówce kobiet. Drużyna polska roze­
grała ootatnie spotkanie z ZSRR 
przegrywając 1:3 (5:15, 15:12, 7:15, 
13:15). 

Polki zajęły ostatecznie 5 miejsce 
Zł<>ty medal zdobyła doskonała dru­
żyna radziecka, która wygrała 
wszystkie spotkania turniejowe. O 
kolejności trzech następnych miejsc 
zadecyd<>wał stosunek setów. Drugą 
pozycję zajęła CSR przed Bułgar\ą i 
Rumunią. Wszystkie drużyny uzy­
skały po 3 p"kt. 

RW siatkówce męskiej siaitkattze 
radzieccy również zajęli zdecydowa­
nie pierwsze miejsce wygrywając 
wszystkie spotkania· Drugie miejsce 
zajęła CSR przed Rumunią i Bułga-

Na Placu Barlickiego 

Mistrzów juniorów 
u1rzyrny na ringu 
Dziś (sobota) o godz· 11 odbędą s.ię 

na Placu Barlickiego propagandowe 
zawody bokserskie z udziałem za­
wodników Gwardii, Budowlanych, 
Włókniarza, a także i innych z.rze­
szeń sport.owych. 

W ringu wystą­
pią między innymi 
reprezenta-nci Ło­
dzi na mistrzostwa 
Polski juniorów, 
a wśród nich 
mistrz Polski ju­
niorów Skąpiec i 

wicemis-trzowie Ka 
linowski i Ambro-
z.iewicz. 

Dojdzie również do interesującego 
pcjedynku między Kalinowskim i 
Wenclem. Bokserzy ci walczyli juz 
dwa razy, a jedP'\ walkę wygrał Ka­
linowski podczas mhstrzostw Polski 
juniorów w Białymstoku, gdzie Wen 
cel występował w reprezentacji 
WKKF. SpodziewBć się należy. że 
zapowiedziana walka Kalinowski -
Wencel dostarczy publiczności wiele 
emocji. Przed zawodami zostanie 
wygłosrona pogadnka w celu zapoz­
nania publiczności z zasadami walki 
bokserskiej i jej sędziowaniem. 

ŁÓDZKA FABRYKA ZEGAROW 
Łódź, ul. Wigury 21, 

przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego zastęp­

ca w poniedziałki. od godz. 15.30 
do 17.30. Jeśli w poniedziałek 

przy{:lada dzień wolny od pracy . I 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 1871-K 

ŁODZKA FABRYKA MASZYN 
Łódź, ul. J. Strzelczyka 7 ·9, 

przypomina, ie stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia I odwołania 

załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 
14 do 16. Jeśli w poniedziałek 

przypada ł<lzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 1982-K 

rią, przy czym o kolejności zadecydo.. 
wał również lepszy stoounek setów. 

• W piątek walczyli również Pol­
scy zapaśnicy. Schnajder w koguciej 
przegrał z Nelsenem (Norwegia) i po­
konał Mischela (Liban), Gondz.ik po­
łożył w 6 min. na łopatki Erle (Niem­
cy zach.), a następną walkę wygrał 
w o. W wadze półśredniej Szaje;.v­
ski przegrał z Rumunem Be.lsic i wy­
cofał się z dalszych walk z powodu 
kontuzji. Czwarty reprezentant Pol­
ski Majewicz (waga średnia) W&'l.edł 

do III rundy bez walki. 
• W finale turnieju piłka['skiego 

spotkają się młodzieżowe reprezen­
tacje Węgier i Rumuni.i. W półfinale 
Węgrzy pokooal.i. NRD 3:1, a Rumuni 
wygrali z indyjskim Z$połem Bengal 
Club 4:0. 

• • • 
W piątek zakończono festiwalowy 

turniej bokserski rozgrywany w ra• 
mach sportowYch Igrzysk Przyjaźni 1 
Braterstwa. W walkach finałowych 
z Polaków su\tces odnieśli mistrz Eu­
ropy - Drogosz I. Piórkowski, zdo­
bywając złote medale. Niedźwiedzki 
i Grzelak przegrall swoje walki zdo­
bywając srebrne medale. 

W punkt~ji zespołowej turnfoju 
bokserskiego pierwsze miejsce zdo­
był ZSRR, którego reprezentanci zdo 
byli 4 złote medale, dwa srebrne i 
dwa brązowe. Drugie m iejsce zajęła 
Rumunia (2 złote, 2 srebrne i 3 brą­
zowe medale), trzecie - Polska, któ­
ra zdobyła również 2 złote, 2 srebrne 
i 3 brązowe medale. 

Chcesz sprzedać lub kupić 
utywa.ntt, odzie.i. 

zgłoś się do punktu skupu 

Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pomocniczej 

"WLÓKNO•• 
Próchnika 20 i Piotrkowska 16, 
tel. 260-26, gdzie również szybko 
I solidnie naprawia, I przenicują 
zniszczonj\ odzież. 2073-K 

ZAKŁADY LITOGRAFICZNE 

W ŁODZI, 

ul. Żeromskiego 87, 

I 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i R"'1dy 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołdnia 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 15 

I 
do 16. Jeśli w poniedziałek przy I 
pada dz1eń wolny ~d p_racy, dni~n;i 
przy?ęć jest na.iblizszy d1.1en 
powszedni tygodnia. 2002-K 

Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera włókiennika, względnie tech• 
nlka z dużą praktyką w dz.ledzinie włó· 
klennictwa ze znajomością przędzalnic­
twa, tkactwa, wykończalnictwa na sta­
nowisko kierownika działu technologicz­
nego, planistę-ekonomistę z długoletnią 
praktyką na stanowisko kierownika dzla 
tu planowanla oraz Jednego pracownika 
umysłowego na stanowisko ref. do radio 
węzła. zatrudnią ZPB Im. St. Duhols w 
Lodzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
d•łał kadr. ul. Sienkiewicza 82·84 w gndz. 
7 ~O - 15.~0 2070-K 

3 wvkwalirlkowan:vch ślusarzy. I tokar7a, 
4 robotników do wyłącznej obsługi dżwi• 
gu towarowo-osobowego (mogą być eme· 
ryci wzg!. lnwalłdzil I szorera dn samo­
chodu ciężarowego zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego Im. M. Ko­
nopnickiej, t.ódź, ul. Wólczańska 128. 
Z!(łosze11ia osobiste do działu pers· mal­
neito w godz. 7 ~o do 15 ~o . 202~ -K 

IO dziewiarzy wykwalifikowanych na 
maszyny oczkarkowe poszukują Zl\kla­
dy Przemysłu Dzfewlarski~go im. E-nilll 
Plater w t.odzt, ul. Wólczańska n... 66. 
Zgłoszeni a o>obiste wraz z życiot·v-.em 
przyjmuje dział personalny. 2187-1( 

Starszych księgowych \ księgowych za• 
trudnią Łódzkie Zakłady Włókien Szh1cz­
nych w Łodzi, ul. Armil Czerwonej 89. 
Z<?łoszenfa poyjmuje dział kadr w godz. 
od 6.30 do lł.30. Z139·K 
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